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Dy~isja gabinetu Bartla. 
Votum nieufności dla mi·niStrów Sujkowskiego 

. . 
-

i Młodzianowskiego. 
Prowizorjum zostało uchwalone w brzmieniu rządowem. 

Marsz. Piłsudski · w War-

Warsi. spraw. parł. • Wiad. Cod1.• 

telef.: 
- Wczoraj popołudn i u przyby~ do 

Warszawy z Druskiennik Marszałek Ptł• 

sudski. 
Na dworcu oczekiweł Marszałka 

szwadron I p. s1.woleierów i bateljon 

86 pp. 

I "Piast" za kompromisem. 

6abinet podał się do ·dymisji. 
............ „ ......... „„ ......... l!llml ...... ~ml!I-----------..... P0seł Byrka (Piast) podnosi, iż 

nawet mówcy nieprzychylni rządowi 

przyznają objektywnie pewną popra" 

Warszawa godz. 24 wę stosunków: zaniechania druku 

d 
:1~ f pieniędzy, stabilizację waluty, cźyrtJ\y 

Po głosowaniu na wn SKami o votum nieu - bilans i poprawę gospodarczą. Wko„ 

DOSCJ, ministrowie opuścili seim, udaJ·ac się do prezy- rzystnej jednak sytuacji obecnej są 

J · już pewne rysy i ostrzeżenia co- do 

djum rady ministrów' gdzie po krótkiej naradzie preM zmiany konjunktury, Pierwszym z nich 

d · · t ' d ł · d p d t 1 to problem płac. Rząd o tern wte. 

zes ra Y ffillllS rOW U a Się O p. rezy en a ce em Wywiera nawet pewien nadsk na 

Zabiegi . marszałka ąataja. wręczenia mu dymisji gabinetu. przemysł, aby się do tego przychyl· 
nie ustosunkował, a chodzi wreszcie 

Mannłek Rataj od rana dziś stara się o 

wyjaśnienie sytuacji, 

Uwatając, te wuelkie nieporozumienie mię 

dzy sejmem a rządem jest w obo"nej chwili Jak­

naJh.rdzlej niepotądane l sta1a się wśród opozy­

cjonistów znale:tć odpowiednią liczbę trze:twych I 
poałów, którzyby oddali swe glosy za prowlzorjum• 

Warszawa godz• ·0:45 . n1etylko o robotników, ale i pracow· 
ników państwowych. Rząd ma bJM>. 

Prezydent Mościcki dymls1·a gabinetu p· rz~•sł. wiązek ten problem rozwiązać t•t1st 

„ • ·J«I znaletć pokrycie na ten cel przez 

fankcje premjero pelni narozie prof. ·Bartel. akcję oszczędnościową. 

Dymisjo gobineta wywo.łala niebywolc wrażenie. Noo.gól fst- Następnie mówca poddaje ostrej 

nicje przypuszczenie te Preiydent f\ościtki powierzy misj~ tworz~nio krytyce działalność · 

Nastroje kuluarowe. nowego gobinetu prof. BartlQwi. · _ ministerstwa spraw wewnętrznych 

Wciorajsze zdecydowane stanowisko rządu. J '\tJ Sklod nowego rzqda WCStliby WSZYSCY . dotychCZOSO-Wi mi• i oświaty 

który przerwał niednzeczne próby kompromisu i nistrowie, Zt\ wyjQtkiem min. oświaty Sajkowskiego. . zarzucając ' im tendencje poUtycźne 

Jasno określił sytuacl~ w znanej uchwale rady • · · · · · a . nie rz~czowe przy obsadzaniu &ta ... 

gabinetowej, wywarło odpowiednie wratenlo w 
· 

nowisk. W sprawie prowizorjum _bu· 

sejmie. 
· 

dżetowego mówca popiera wniosek 

Według wladomo•ci kuluarowych, sytuacja lityczna. powinna się odbyć w n~wym przeciw tYT6rcy przewrotu majowego. kompromisowy, aby -w artykule, o•a· 

przedstawia si9 w tej chwili w ten sposób, ie za sejmie, · gdy bilans ten zrobi sam na- · 'Jednakże przez swoje głosowanie niczającym sumę wyda~ów . do . 450 

wnioskami poszczególnych posłów glosować będ~ ród przez wybory. Przewrót ma· nie daje jakiegokolwiek votum ufno„ miljonów, a przyjętym przez komt~ę, 

tylko ich łluby. W ten sposób za wnioskiem pos. jowy był wymierzony przeciwko ści obecnemu rządowi. dodać postanowienie, aby suma wy„ 

Zdzlechowskle110 opowiedział aię tylko Zw, Lud. ówczesnemu rządowi i sejmowi, któ · - datków w poszczególnych miesiącach 

Nar. i część Chadecji. Wniosek kompromisowy ry ten rząd wyłonił. Rząd ustąpił, Stanowisko Cb. D. w każdym razie nie przekraczała su„ 

poa. Michalskiego uzy•ltał głosy klubu ChrześclJań prezydent ustąpił, niechcąo urzędo· N t . . . b • ł • my przewidywanych na dany miesł4c 

sito-Narodowego i części prawicy. Za drugim wać w pohańbieniu, a tylko sejm nie as ępme za ra'l g os pose1 dochodów 

wnioskiem kompromis?.wym p_os. Byrkl (Piast) -petrafił wyciągnąć odpowiedniego Bitner (Ch. D.), który uważa, iż rzą„ · 

głosował \lub Piasta, który glosował za prelimina , wniosku. Przechodząc do omówienia dowi obocnemu dano . pełnomocnic„ I 

rzem jako za koniecznością panstwową. prowizorjum budtetowego, mówca twa, ale cały kraj przekonał si~ ja· 

Pokazać śmiałków. 

Poseł Was2.kiewicz, wOdz lewicy w N.P.R., 

prawi w gronie posłów: 

-'- Chciałbym ja zobaczyć tych co ten rząd 

obalą . Ogl'!·dałbym ich z lornetki\ w ręku. Panie! 

któtby to śmiał obalić Bartla? Rząd ten trzyma 

złotego i zmniejszył bezrobocie o 100.000 osób! 

Gd)by po upadku tego rządu przyszedł rząd pra­

wicy, nastąpi krach złótego . 

Po dwu tygodniach nowych rządów dopie 

ro mielibyśmy zabawi; w kraju 

Nie chcemy tego, dlatego idziemy z rządem! 

Przemówienie p. Mora­
czewskiego. 

W dniu wczorajszym Izba przy·· 
stąpiła do dalszej rozprawy nad pro · 
wizorjum budżetowem na kwartał 

czwarty. ' 
Pierwszy zabrał głos poseł Mo · 

raczewski (PPS) oświadczając, iż 

okre~ czasu, który upłynął od prze· 
wrotu majowego wystarczyłby, aby 
zrobić pewien bilans działalności 

obecnego rządu, jednakże debata po · 

zauważa, iż wchodzimy w okres kim jest ten rząd. 
Niewątpliwie rząd ten je·st wy·. 

aktywnego bilansu płatniczego J"ątkowy, gdyż doszedł do steru w 

i w okres zrównoważonege budżetu. chwili, gdy wszystkie autorytety zo„ 

z okresem tym wiązaliśmy licz· stały złamane . Rząd ten rzucił' wieJ„ 

ne nasze obietnice, które obecnie kie hasła. Myśleliśmy, że może na. 

przyszedł czas realizować. prawdę odwraca się nowa wielka 

Dalej mówca zarzuca rządowi, karta historji Polski; obecnie zaczę~ 

że nie ściąga ~ szystkich walut za to · liśmy wątpić w wielką misję tego 

wary eksportowane, a w zakończeniu rządu. · · ' 

zgłasza wniosek, zgłoszony w komisJ·i Dlatego też klub mówcy zgłasza 

o podniesienie płac pracowni.kow 
państwowych o 1 o proc. 

Pokrycie nasze byłoby w wyż · 

szym poborze podatku majątkowego I 
w wysokości 87 miljonów złotych za~ 
mias 60 milj. Dalej mówca popiera 
zezolucję, wzywającą ponownie rząd 

do zorganizowania publicznej ankie· 
ty w sprawie kosztów produkcji. 
Stronnictwo mówcy nie ma zaufania 
do ministra przemysłu i handlu, mi~ 

me to, uważając prowizorjum za ko 
nieczność państwową, stronnictwo 

głosować będzie za prowizorjum 

gdyż nie chce jednocześnie głosować 

wniosek o votum 

nieufnoś i dla ministra spraw 
wewnętrznych. 

W armji o awansie decyduje nie za ... 
sługa albo talent, lecz hliskosć pew­
nych sfer. 

Minister oświaty zamyka szkoły 

polskie na Kresach i oddaje innym 
narodowościowom. 

Stronnictwo mówcy 
niema zaufania do rządu 

jednak prowizorjum uważa za ko 
nieczność państwową i dlatego gło~ 

sować będzie za prowizorjum oszcz~d„ 

nem, podtrzymując: wnioski o votum 
nieufności dla ministrów. 

Zw. Chł. żąda rozpisania 
wyborów. 

• 
Poseł Dąbski (Zw. Cht) -radzi 

rządowi, aby jaknajrychlej rozpisał 

nowe wybory, gdyż przeciąganie ich 
leży w interesie prawicy, która zdąża 
do zdyskredytowania a względnie 

obalenia tego rządu. Mówca zarzuca 

obecnemu rządowi dwie rzeczy: brak 
programu społecznego, 

brak stanowczości w działalności. 

Rząd ten popełnił sze_reg błę· 

dów taktycznych na swoją szkodę 

i na szkodę demokracji. 

Dalej mówca wytyka, iż przepro 
wadzenie reformy rolnej stoi na miej 
scu, co - zwłaszcza na kresach za· 
chodnich - jest zbrodnią narodową. 
Tempore organizacji administracji jest 
za powolne i nie obejmuje całego 

zakresu. Zwiększenie budżetu . może 

być niebezpieczne na przyszłość. 

(Lla lszy ciąg na str. 2) 
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pymisja gabinetu p r of. B a r t I a. Szanghaj zagrożony. 
LONDYN, 24.9 (t~l. wł . ). Gent:rał 

Sun·Czuan·Fang, który p3nuje nad 5 iu 
prowincjami nadbrzeinemi chińskiemi, 

, op.różn ł obecnie wojskowi\ linję Ksiimg 
Białorusini przeciwko 

prowizorjum. 

(Dokończenie). 

ry skreślono. obecnie na nowej linji obronnej wzdłuż 
rządowem, z wyjątkiem art. 3 go, kto I si. Czerwone wojska Kantonu dz i ałają Rząd musiał się zastanowić, dla 

czego kredyty uzupełniając e jemu 
właśnie są odmówione rządowi, któ· 
ry zrównoważył budżet' i który wyrów 

Po przerwie poseł ks. Stankie· nał częściowo niedobór z okresów u ... 
wicz (Białorusin) skarzy się na cięż biegłych. Rozpatrują c te kwestje skreś 
kie połoienie ludnośc;i białoruskiej~ 1 lenia 12 miljonów 330 tysię - y z kre· 
wobec czego klub mowcy głosowac dytów uzupełniających, rząd musiał 
będzie przeciwko prowizorjum. potraktować, to jako 

Artykuł ten głosi, że kredyt~ w Kiukiang · N~nchang . _W oj~ka Kantonu 
kwartale IV-tym mają być otwierane 

1

. po~un~ł~ . . s i ę naprzod 1 zaata1<:0we!~ 
drogą miesięcznego ustalenia ich wy woj sk ll ;)Un • Czu <i n ~ Eang_a. Zac hoaz1 
sokości, w taki sposób, aby sumy wy ob aw~, ż e c: te r~one wo1ska Kantonu 
datków w poszczególnych miesiącach I 7do 'J ę d ą no ~ą l1n1 ~ obron_ną, ~pro wa: 
nie przekraczały sum, przewidzianych dz~cą bez.pos redr:i o <1 0 na_iw1ę k szego 1 
na dany miesiąc z dochodów. oa J ważni e 1 ~ z ~go portu-miasta na wy· 

Ch. N. uważa prowi~orjum 
za konieczność państwowa.. 

Poseł Stroński (Ch. N.) stwier · 
dza, że rząd ohe.eny utworzony został 
bez porozumienia się z sejmem. Rząd 
obecny, twierdzi mówca, stara · się 
oprzeć hardziej na społeczeństwie, 
niż na sejmie. 

Mówca krytykuje następnie dzia 
łalność poszczególnych resortów, pro 
ponując poprawkę, aby w prowizor· 
jum utrzymać cyfrę 474 miljonów, co I 
oznacza zmniejszenie wydatków do 2 
procent. 

Mówca oświadcza, że stronnictwo 
jego nie widzi dostatecznej siły, zdoi 
nej do prawidłowego wyłonienia i 
utrzymania rządu państwa. Ch. N. 
nie zamierza przy głosowaniu sta~ 
wiać wniosków o votum nieufności 
w stosunku .do poszczególnych czł0n 
ków ebecnego rzą du. Prowizorjum 
budżetewe uznać n~leży za j 

konieczność państwową 

i przyjąć je w granicach tej koniecz ... 
. ności, z zastrzeżeniem jednak, ze w 
przyszłości za przekroczenie budżetu 
bez uprzedniego ' zatwierdzenia usta~ 
wodawczego, ministrowie mogą być 
pociągani do opowiedzialności. 

N. P. B. przeciwko prowi­
zorjum. 

.Poseł Popiel stawia 1ządowi ca„ 
ły szereg zarzutów. Według opinji 
mówcy, rząd niedość energicznie 
zwalcza drożyznę, nie zajmuje się 
sprawą unifikacji prawodawstwa spo~ 
łecznego, zatargi zarobkowe nie spo· 
tykają się z energiczną interwencją 
rządu, rząd nie podwyższył pensyj 
pracownikom państwowym, a szcze­
gólnie kolejarzom, na co znalazłoby 
się pokrycie w energicznem ściąga 
niu podatku majątkowego . 

N. P. R„ oświadcza poseł Po­
piel, chcąc uniemożliwić pewnym 
stronnictwom„ aby kryły się · za para· 
wanem iJYlych stronnictw, któreby 
głosowały za koniecznościa~i państ~ 
wowemi i chćąc je zmusić do jasnego 
oświadczenia się o ich stosunku do 
rządu, -

dowód braku zaufania brzeżu .:h i ński em Szanghaj. Do Kiu-

i zająć stanowisko, że wyciągnie stąd 
konsekwencje, gdyby izba zmniejszo 
nych skre śleń nie przywróciła. 

V otum nieufności dla min. kiang-Nanc hang p rzybywają liczni ranni 
z frontu i tl ciek inierzy. 

Sujkowskiego. 
Z kolei przystąpiono do głoso­

wania nad nagłym wnioskiem · 
posłów Ch. D. i Koła Żydowskiego 

Minister prosi o przyjęcje preli 
minarza w brzmieniu rządowem, o 
świadcz ając, że w przeci wnym wypad 
ku, rz ąd po trzed em czytaniu 

wyciągnie konsekwencje. 

Kapitan c h! ń sk iego pHowca Lung · 
Wu z lo ży l rapo rt, i e na rzece Jang tse 
do sta ł s i ę w iHzyżow y ogień karabinó w 
maszyno wych w p obliżu J anglo i że 
walki mi ęd z y cze r wonemi wojskami 
Kantonu a wojs ka mi północnemi wrą 

dla ministra W. R. i O. P., Sujkow- na cB!ej I·nj i. 
skiego. W głosowaniu imiennem 176 Mocarstwa wobec g rożn~j sy tuacji 
g~osów opo_wiedziało się ~a ~nios · i w obawie z e jęcia przez czerwoną 
kiem, przec1wk.? 82 głosy, Niewaznych armję ka nto ńską„potajemni e popi ereną Punkt kulminacyjny 

głoso "'rania. 
Przystąpiono do głosowania. W 

głosowaniu do art. 1 ·go odrzucono 
poprawke,· zmierzającą do skreślenia 
tego artykułu . Do ~rtykułu tego przy 
jęto poprawkę posła Polakiewicza, 
przywracającą uzupełniający kredyt w 
wysokości 12.330.000 zł. dla minister 

oddano 7 głosow. J przez Sowiety, Szangha ju 1 wybrz eża 
. , . • c: h i ń s!-i:! eJO, koncen tr ui ą w dalszym ci ą · Votum n1eufnosm dla min. gu s i ł y zbroj ne morsk ie n a d brzegiem 

stwa spraw wojskowych. 
Art. 2 gi przyjęto w brzmieniu rządo 
wem, pokrywającem się z hrzmie · 

~Hodzi ano wski ego. · 
Dalej przystąpiono do gł-0sowa 

nia nad drugim wnioskiem Ch. D. o 
wyrażenie votum nieufności ministra 
wi spraw wewnętrznych. Wniosek ten 
przyjęty zosta·ł 135 głosami przeciwko 
82. Nieważnych głosów oddano 10. 

. niem komisji. ~atyfikacja traktatu 
Do art. 4, go w głosowaniu przez • 

drzwi 197 głosami przeciw 97 odrzu · Z ąumunja,. 
cono poprawkę posła Poladkiewicza o W dalszym ciągu posiedzen ia po-
przywrócenie brzmienia rzą owego. W se! Cz-e t w ertyńsk i refe row ał usta wę o 
głosowaniu przez powstanie odlrzuco 
poprawki posłów: Byrki i .Michalskie . ratyf.kacj1 traktatu gwarancyjnego z Ru 

W I dł h k munją. 
go. rezu tacie upa o rzmienie o Sprawozdawca w krótkich s.ło w ach 
misji, czego wynikiem było skreślenie 
całego artykułu. streśc i ł powstanie tra ktatu, podpisanego 

w Bukareszc.ie dni a 26 marca 1926 ro• 

b 
ln~e ~rtykkuł~ P.rzyjęto bez zmian ku, podkreślając te nde ncje pokojowe 

w rzmiemu omisJi. · b , t 
M ł k , · d ł ·1 o u pans w. 

. arsza e os~i~ czy ' z~ 0 1 e / · W głosowaniu ustaw ę przy i ~to en 
n~e usłyszy sprzeci.w~w, trzecie ~zyta I bloc. wśród hucznych oklasków i owa· 
me ustawy ~ p~el~mmarzu ~~d~eto ~ cyj na cześć obecnego w lozy dypl o-
wym odbędzie się 1eszcze dzisiaJ na t · ł u n' ·k·ie 

0 t . d . kt, i. ma yczne] pos a r mu ~ g . 
nas ęene'!l P0!';e ze~łO, W~~e bwota Trzecie czytanie z powodu zgło · 
po upływie po godziny. ee ra.k~ szonego przez ukraińcó 1.v i komuni stów 
prot~stu, marsza~ek zamknął pos1e- protes t\.! nie odbyło się. Na tern posie · 
gzeme, wyznacza1ąc następne na godz. dzenie ;amkni~to. · 

.15. Następne posiedzenie naznaczono 
. O go~z. 9.3~ marszałek otworzył na dzień 30 hm. 0 godz. 4·ej po po-

drug1ep posied~eme. . łudnłu. Na porzą dku dz iennym ewentu-
. r~y~tąpiono d? trzeciego czyta nlne poprawki senatu o preliminarzu 

·ma_ prehmma:za budzetow~go n~ kwar budżetowym i trzecie czytan ie ustawy 
tał IV tr. Krotkc:i. dekl~r~c)ę zł?zyl ~o o ratyfikacji traktatu gwarancyj nego z 
seł Z?ziechows~1, osw1adc:a1ą~, ze Rumunją. 

rzeki J ang• tsi> , 
LO NDYN. 24 9. (IHE) „Moroi ng 

Post" do nosi z Szangh aju, ~ e ofensywa 
połu d n ; o w ych wojsk ch i ńskich prawa 
dzona jest przez ro syjsk iego generała 
G a ł a n a i 250 ofceról# czerw on1;;j armji, 
którzy z aj muj ~ stanowisk-o pulko wni 
kó w i dow ódcó w ba tali onów ermji chiu 
ski ej.. Karachan znojdu je si~ . w gmachu 
poselstwa sowiecki ego w Szangh aj u, 
Wielkie magazy ny naftowe an gielsko· 
az jackie j kompan ji zost id y zasekwestro 
wane -przez wo js ka knntońsl\ie , na t '.l· 
m;ast magazyny ą,rńe rykańsk i ej .Stan· 
dare OJ Company" po z ostały n i enaru ~ 
szone. 

Abdykacja króla albo ustą­
pienie Primo de Qiwery. 

PARYŻ, 24. 9. Z Madrytu dono· 
szą, iż sytuacja Hiszpanji doszła do 
punktu 1-rytycznego. 

Konflikt między królem Alfon ... 
sem a Primo de Riverą zaostrzył się 
tak dalece, że albo dyktator hiszpań· 
ski złoży ·urząd, albo król Alfons 
abdykuje. 
' Ta druga ewentualność jest 
mniej prawdopodobna. Jako następ„ 
có N Primo de Rivery wymieniają h. 
pramjera Sanehesa, Guerrę lub mi· 
nistra Martina Anidę. · 

Emigracja hiszoańska w oczeki· 
waniu ustąpienia Primo de Rivery 
szykuie się do powrotu do kraju. 

Znani pisarze hiszpańscy BJasco 
lbanez i Miguel Unamuno otrzymali 
wiele listów od przyjaciół w kraju, 
wyrażających naazieje rychłego po­
wrotu". (ATE). 

nie odda swych głosó~ 
za przedłożeniem rządowein. 

Ukraińcy w opozycji. 

klub _Jego wnosi. o przywroceme "!' M:irszałek zastrzegl, że 0 ileby se 
t~zec1em czytaniu art. 3~o w brz.~1e nat poprawek nie z~łos1 lub o ile do­
mu, zapropo!'owai:iem przez komis}ę· wie się, że trzec ie czytanie! "· ustawy o 
W głos~wamu wniosek posła . Zdzie · ratyf ikacj i traktatu - z R.umuoją może 
chowskieg_? ~padł. W ~ezultac1e usta być odłożone _ posiedzenie to zosta ... 
wę o prehmmarzu hudzetowym nie odłożone, a o termmie -następnęgo 
przyjęto w brzmieniu uchwalonem w posłowie pow~adomieni zostaną piś · I drugiem czytaniu, t. zn. w brzmieniu mienn ie. Wielka katastrofa kolej o„ 

wa. 
Poseł Paweł Wasińczuk stwier · 

dzn. że klub jego w stosunku do rzą 
du zachowuje stanowisko opozycyj ... _ 
ne. Przy.:zynia się tu w pierwszym 
rzędzie niezaspokojenie postulatów 
mniejszoś'i ukraińskiej. · 

Poseł ks. Okoń zarzuca, że rząd 
nie wykonał ustawy o reformie rol~ 
nej i protestuje przeciwko jakiemu 
kolwiek podwyższaniu podatków. 

Poseł Taraszkiewicz dowodził, 
że póki nie będzie rządu- robotniczo 
chłopskiego, o zaufaniu klubu do rzą 
du niema mowy. 

Odpowiedź min. Kla i·nera. 
W związku ze zgłoszonemi po­

prawkami i uchwałami komisji budże 
towej zabrał głos pan minister skar 
bu, który zajął stanowisko w imieniu 
rządu w stosunku do poszczególny h 
poprawek. 

.czy NIE ZA.PÓŹNO? 
Min. oświ<1tv p. Sujkowski, na in· \ sienia „numerus clausus" ua uniwersy· 

terwen c ję Kola Żydowskiego u prezesa tecie Jaila Kez imierza we Lwo wie. 
rady- ministrów, wydał - polecenie znie-

~m~~~~~~iB 
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lfl~~~~™~~mm~ 
I\ ap. Orliński wyląduj e 

w . sobotę w \Varszav1ie. 
Pojedy.l'ek 

ministra Broniewskiego. Do art. 1 go, skreślają cego 12.330 
tysię :y złotych z uzupełniających k re 
dytów dla ministerstwa spraw woj · Liga Obrony Powietrznej Pańs tw a 
skowych, minister wskazał, że kredy- donosi, że w sobotę mii;dzy godz. 14 tą ' 
ty te w drugie m czytaniu kwestjono- a t 6 tą oczekiwany jest na polu moko 
wane nie były: skreślono je dopiero to -.vski em w Warszawie kpt. Orl ński z 

.Rzeczpospol ita " donosi: W ostat · 
nich dni ach odbył s i ę pojedynek mini­
stra robót pu blicznych Broniewskiego z 
prof. C. na tle zach owani a się p. mini­
stra wobec mafionki profesora. w trzeciem czytaniu. , Tokio. 

LONDYN, 24. 9. - Tel. wł. - Z 
Tokjo donoszą, że ekspress na linji 
między Szimonoseki-Tokjo wykoleił 
się. Część poóągu została zdruzgo· 
tana. 28 osób poniosło śmierć na 
miejscu, 50 pasażerów zostało ran· 
nych. 

Dempsey pobity! 
FILADELF Jf1, 24. 9. Mecz bok· 

serski o mistrzostwo świata pomiędzy 
Dempseyem a Tunneyem zakończył 
się świetnem zwycięstwem Tunneya 
w 1 O rundach na punkty. Pierwszy 
raz w historji rozwoju sportu bokser · 
skiego mistrzostwo świata zostało 
przyznane na punkty. Dempsey w 
czasie walki znacznie osłabł wskutek 
upływu krwi i przewaga prawie przez 
cały czas hyła~po stronie Tunneya, 
Tylko w dwuch rundach sędziowie 
przyznali zwyci~stwo Dempseyowi. 
Dempsey był dwa razy zwalony na'· 
ziemię i dopiero po 7 sekundach zdo 
łał wstać. W czasir. walki padał U• 

lewny deszcz i pomimo to 150.000 
widzów z górą godzinę czasu z za­
partym oddechem przyglądało się wal 
ce. Mecz odbywał się pod gołem 
niebem. 
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Gd·zie jest.· d~mokracja? 
• Rzecz dzieje się w r. 1926. W Budapeszcie 19 letni Żyd Pa„ 

W Poznańskiem istnieje sobie weł Rauchherg {prawdopodobnie Wę­

miasteczko Rawicz, a w niem 5 . ro- ~ gier w. m.) rzucił się pod koła pocią 

d2in żydowsklch-resztka 2000 dusz I gu pośpiei;znego i poniósł śmierć na 

żydowskich z r .• 1919. Prócz tych ro· miejscu ... Naiwny dzieciak napisał do 

dzin żydowskich także jeszcze 17 żoł· j matki, że nie może dłużej żyć w świe 

nierzy żydowskich, służących Rzeczy„ cle, gdzie trjumfuje krzywda„. Był ce 

pospolitej w garnizonie rawickim. !ującym uczniem, kochał Ojczyznę, 

W miaste , zku, jak w miasteczku, czcił Arpada i..św: Stefana, ale hr. 

istnieje także świątynia żydowska, Klebersberg, węgi~rski minister - nie 

przeznat:zona - zdawałoby się - do. wolno się śmiać - oświaty - nie 

służby Bożej dla obywateli wyznania przyjął go na uniwersytet.„ Numerus 

mojżeszowego. Wyznanie mojżeszo- clausus - powiada pan hrabia. Nor· 

we jest-jak wiadomo-prawnie uzna ma procentowa! Gdyby młody Rauch­

nem w państwie, Konstytu cja-zaś- berg znał historję żydowską, nie był 

jak wiadomo - gwarantuje swobodę· by się z pewnością rzucił pod koła 

praktyk religijnych, t. j. „ wykonywa · pociągu. Nie byłby tak miękkim w 

nia przepisów swej religji lub obrząd obliczu krzywdy. A także matka Rauch 

ku". Można o tern tzytać w art. 111 berga nie byłaby sobie życia odebra 

Konstytucji. ła z żalu za synem i z męki z powo 

Aliś i pan burmistrz Rawicza du krzywdy (cześć ci, aryjska więk„ 

jest zupełnie innego zdania. Zamknął szości etyczna !); byłaby cierpiała jak 

żydowski dom Boży, zamknął klucze setki matek„żydówek, z zaciętemi war 

i hasta. Przed uroczystem świętem gami... 

J;Ic;>w~go Ro.k,u Żydzi ra"':iccy ośm~e - Krzywda łamie, albo„. w stal za 

hh się prosie pana burm1~trza,. by im mienia„. o tern - zdaje się - nie 

klu.cz~ wydał, ho chcą odprawić . na· wie madziarsko„germański sługus re­

bozenst~o. Znana r~ecz, ze Żyd~1 są akcji, którzy n ikczemność chce wszcze 

~ezczelm. Dr~czył się pan h.u~m1strz, pić w serca węcsierskiej młodzieży 
1edrlak by dac wyraz wysok1e1 tofe„ "' 

rancji, klu :ze wydał na prośbę 99 let-

żydowskiej, ogłosiwszy ostatnio, że 

na konto żydowskiej normy procen­
towej nie będą policzeni - wychrzci. 
Oto premia. za kupczenie religją! 

A później pójdzie pan hrabia do 
Genewy i będzie łgał etycznie, a 
„izraelickie" parchy węgierskie będą 

mu stopy lizały, Liga Narodów-po­
prosi go by się poprawił, a pan hra• 
bia będzie śmiał się w pięści„. 

Na cześć ikarowej cywilizacji 
rok 1926. ' 

A we Lwowie znowu mierzono 
żydowskich a~iturjentów na cale, li­
czono wedle „normy". Po cichu, o · 
krężnie. „sanacyjnie".„. Nie o ilość 
przyjętych w tym lub owym . roku 
nam chodzi, ale o zasadę, która jest 
policzkiem dla nas. Na wszystkich fa. 
kultetach medycznych w całem paftst 
wie norma procentowa nabyła prawo 
obywatelstwa. Jeden na dziesięciu. 

Grozi nam niebezpieczeństwo, że się 
z tą normą oswajamy z rezygnacją .... 
Na ~o czeka wróg, który nas thce 
poniżyć. To ważenie ducha na kilo­
gramy żydowskie i aryj~kie, oto co 
jest najwstrętniejsze w tej rosyjsko· 
carskiej instytucji. Podeptane czło- . 

wieczeństwo, pyszałkowata chęć wmó 
wienia w nas naszej rzekomej „niż· 

szości" oby"1a telskiej, jej przypieczę­
towanie wobec świata, w tern leży 

całe żądło tej żmiji, której na imię 

„norma procentowa•.. Trzeba wołać, 
walczyć, bez ustanku, aż się zdepce 
to żądło, by oświata była wolną dla 

wszystkich i wszędzie. Dla Żydów czy 

nie Żydów, w Polsce czy nie w Pob 
sce.„ 

Bo przez Rawicz, Dobrzyn, Lwów 
i Budapeszt prowadzi jeden łańcuch, 
jedna myśl, z jednego nastroju, z je· 
dnego, „ducha" zrodzona. 

Antysemityzm międzypaństwowy 
jak bagnisko stęchłe... Wyziewy o• 
brzydliwe nie przestaną się zeń wy• 
dobywać, aż się samego bagniska nie 
osuszy„ 

Czemu .rodzime" clemokracjenie 
mają odwagi zabrać się nareszcie do 
tej pracy osuszającej ? 

Dlaczego milczą? Dlaczego jąka 
się wstydliwie demokracja? Wszak to 
pono już rok 1926, a od pustych za· 
. klęć i kongresów demokratycznych 
aż uszy bolą. 

I 
Dr. I, Schwarzbart. 

niego Żyda, Engla! Wkrótce jednak 
ża l się zrobiło panu burmistrzowi, 
zwłaszcza, że jakiś tam p . Marun· 
czak, h. major w. p. zaprotestował 

przeciw udział owi żydowskich żołnie· 
List 'otwarty do marsz. J. Piłsudskiego. 

rzy w żydowskim nabożeństwie . I 
I tu rozpoczyna się rzecz nie do 

wiary, a jednak prawdziwa. W.. pierw· 
szy dzień świąt Nowego Roku nad I 
ranem woźni magistraccy zgłaszają 

się do p . Engla, edhierają na rozkaz 
p. burmistrza klucze z świ~tyni. Pan 
burmistrz zakazał odprawić nabożeń · 

stwo, nakazał natomiast natychmiast 
usunąć rodały Tory z świątyni. W naj . 
świętszych swyt 1ł uczuciach pogwał 

ceni Żydzi chronią się pod opiekuń · 
cze skrzydła pana starosty,r~prezen · 

ta władzy państwowej na zach ~dni ch 

rubieżach Rzei:zypospolitej. Ale pan 
starosta każe powiedzieć, że go-nie· 
ma! Swiątynię za.riiknięto dla Żydów, 
a dopiero w piątek, drugiego ~ dnia 
Nowego Roku przyszedł z Poznania 
rozkaz, aby Żydem „pozwolono" mo• 
dlić się we własnej świątyni ... 

W tern miejscu ozwał się głos 

ludu „ Pomruk.. U s{ hyłku święta, 

gdy Żydzi wychodzili z świątyni „ku}„ 
turalne• elementy Rawicza . zebrały 
się, by przywitać radośnie Zydów­
kamieniami. Kilka wybitych szyb 
i tłum rozszedł się w porządku, za ... 
dowolony do domów ... 

Działo si~ to za rządów s3nacji 
moralnej.,. 

Rzecz . dzieje się również w roku 
1926. 

W Miasteczku Dobrzyń, nie tylko 
geograficznie, ale i duchowo niedale­
ko Rawicza, znaleziono pod murem 
cmentarza żydowskiego zwłoki dziew 
częci. Cygańskiego czy nie cygańskie 
go - to obojętne. Mord czy przypa­
dek nie wiadomo. Czerń zaczęła wyć: 

Znany publicysta socjalistyczny Ta­
deusz Wieniawa - Długoszewski ogłosił 

w wydawanym przezeń tygodniku .Po· 
Wolność" następujący list otwarty do 
Marszałka Jóżefa Piłsudskiego. 

Ciekawy ten list z powodu braku 
miejsca podajemy w skróceniu. 

, Panie Marszałku i dawny Towa-
rzyszu-socjalisto! 

Zwraca~ się do Was jako b. to­
warzysz z szeregów P.P.S., jako były 
Wasz uczeń z dawnej krakewskiej 
Szkoły Bojowej, jako h . więzień car · 
skiej katorgi, który tą samą drogą, 

co i Wy, w dwadzieścia lat potem, 
szedł etapem na Sybir - i wreszcie 
zwracam się jako społecznik publicy­
sta w Polsce Niepodległej, .abyście 

jako człowiek mocny i na 1wpływow · 

szy w Polsce dzisiejszej, poddali roz· 
wadze Waszego sumienia społeczne­

go sprawy, c~ urastają do rozmiaru 
zbrodni wobec ideałów wolności, o 
którą walczyliśmy kiedy ś razem pod 
jednym czerwonym sztandarem. 

Zmieniły się czasy, zmienili się 
ludzie. Walczyliście o niepodległość 

Polski w polu, w bojach otwartych, 
z bronią w ręku, którą przed wielką 
wojną trzeba było kryć w padzie· 
mi~ch. Walczyliście i o wolność poi 
ską, stojąc w bojowych szeregach re· 
wolucyjnej ongiś partji socjalisty­
cznej. 

Dzięki Waszym Iegjonom powie· 
wa na murach Warszawy sztandar 
niepodległości, ale na społecznej Ba 
stylji ':N dalszym ciągu powiewają naj 
czarniejsze sztandary polskiej reakcji, 
wczorajszych niewolników trójzaboru 
którży nie wahali się składać wierno 
poddańczych memorjałów carom, a· 
by potem nie wahać się dokonać mor 
du ·na osobie pierwszego Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej. Sami z 
własnego doświadczenia wiecie, co 
znaczyło pić gorycz narodową i bro­
czyć krwią w rowach strzeleckich 

, mord rytualny I Trzeba plunąć na taką 
obelgę, ho bronić się to - już aań„ 

ha. Ale „Głosy pomorskie• wyją. Ąż 
władze musiały zarządzić ekshumację 

zwłok, eksperci - a jakże - uro· 
czyście stwierdzili, że niema śladów 

ran. Trzeba bowiem dopiero udo­
wadniać, że bestjalskie oszczerstwo 
jest, było i - kto wie - jak długo 

jeszcze będzie, nienawistnem oszczer 
stwem, plamiącem nie nas - lecz 
oszczerców. Przecież w Kalwarji po 
dzień dzisiejszy wisi obraz pr~edsta· 

wiający „mord rytualny". Rok rocz· 
nie dziesiątki tysięcy pieł(lrzymów 

ogląda obraz ,i... rozumie! Niema tej 
władzy, ani świeckiej, ani duchownej, 
któraby hańbie tej kres położyła ... 

Czemuż dziwić się świątłym du„ 
chom w Dobrzyniu? Czemu się dzi · 
wić, że duchy te ponoszą się i drwią 
sobie z orzeczeń „własnych" eksper· 
tów. 

I wyje dalej „Głos 

· wówczas, gdy służalcy carsko·cesar• 
scy .łasili się u nóg swych mocodaw 
ców, aby wyżebrać prawo 4" posta~ 
wienia w Polsce tronu pierwszemu· 
lepszemu właścicielowi stajni wyśc::igo 
wej. Na intencję tych co wydawali 
rozkazy, aby na sosnach kieleckich 
zawisali na postronkach szaleńcy 

Pierwszej Brygady, śpiewali arcyhi:­
skupi: • Te Deum" po kościołach poi 
skicht po tych samych kościołach, 

w których wyklinano Rok Piąty, rok 
rewolucji, co Wam, stary Towarzyszu 
przyniosła ustami Niemojewskich, Łu 
tosławskich, Nowaczyńskich, Stroń · 

Pomorski"; skich, Rabskich i Grabskich miano 

.mord rytualny„." 
Jak przed 1 OOO laty tak dziś 

r. 1926. 

„bandyty z pod Rogowa• - a skądi· 
w I nąd doświadczenie walki i ten kre­

dyt moralny, z_ którego przez długi 

ezas korzystaliści u proletarjatu poi 
skiego u polskiej demokracji, widzą· 
cej w Was przodownika w. walce o 
Wolność, Równość i Braterstwo. 
Przeżywaliście mękę społeczną, mę · 

kę narodową i mękę osobistą widząc, 
jak pluła Wam i Waszym ludziom w 
twarz ta kanalja niby-narodowa, któ· 
rą po tern po ośmiu latach niepodle 
głości Polonji Restituty, nazwaliście 

po imieniu dosądnie na zjeździe legjo 
nistów w roku zeszłym. 

Było i jest zasługą Waszą, że­

sc1e budując Polskę nanowo, w roku 
1918 nie dopuścili do tronu, na któ · 
rym i Was osobiście chętnie chciała 

widzieć polska burżuazja, usiłując 

skrócić nie ylko zamaszystość Wa­
l szych wąsów bojowych - ale i po· 
gląd na przyszłość. Przyznają Wam 
to wszyscy, nie wyłączając wrogów, 
żeście uczciwi. Zarzucają Wam, że­
ście często słabi i załamujący się w 
połowie drogi. Każdemu w Polsce 
imponowała Wasza z 1 olność do prze 
baczania winy nietylko oszczercom, 
którzy pluli Wam w twarz i na ręce 

- · ale i skrytobójcom, czyhającym 

na Wasze . życie. I prawie każdemu 

przychoCłziło na myśl pytanie: i kim 
i ku czemu pójdzie Piłsudski, posia · 
dającyltę, jak mówił 10 ·maja Witos 
siłę~ której nikt w Polsce nie posia, 
da, tj. armję. Na to pytanie nie 
znajdowano odpowiedzi - mimo, że 

różne grupy polityczne przelicytowa• 
ły się wzajemnie co do posiadania 
Waszego nazwiska. 

Jako bohater narodowy , stełiście 

!.ię przedmiotem konkurencji między· 

partyjnej. Wiedzieno, że w Waszym 
_światopoglądzie zaszły' zmiemy, że gene 
rał wziął w \il as górę nad społeczni• 

kiem i że więcej czasu poświęcacie 

grom wojennym niźli sprawie społecz­

nej, dla . której popularność Waszego 
mizwiska mogla mieć duże znaczenie. 
Przyszedł jednak d1leń kiedy odezwał 

się w Was instykt społecznika. Był to 
dzień 12 maja r. b., w którym padły 

znamienne Wasze słowa: „dosyć już 

rządów nieprawoliici'' i „przyszedłem 

się upomnieć o prawa pracujących". 

Słowa te porw..ały Warszawę. Klasa ro 
botnicza uwierzyła Waszym słowom b. 
socjalisty i wyszła na ulicę pod broń 

do wałki ze znienawidzonym Witosem, 
którego dla .symbolu niejednokrotnie 
dobierała sobie do pamocy i spółki 

burżuazja, aby łatwiej uśpić czujność i 
wsi i miast. Padło haslo rewolucji mo 
ralnej, sanacji społecznej - które mia· 
ły odrobić tę stratę, jaką poniósł kraj 
w przeciągu ośmioletnich rządó.w reak· 
cji. Przypuszczano, że stajecie w sze• 
regu tych, co myśleli · o powtórzeniu 
eksperyme11tu z roku 1918, kiedy pod 

/. 

niezawodnym wpływem 1 ewolucji rosyj· 
skiej - two rzyl i ście pierwszy rząd ro~ 

botniczo „ wło c1ański, który, niestety, 
zbyt poważnie traktował strachy Kor• 
fantego. Stało s i ę inaczej. 

Nie jest zadaniem tego listu wska­
zywać Wam na to, co stać się powin„ 
no. y./ystą rczy wskazać, że „rewolucja 
bez kon'iekw encji" przyniosła ogromne 
rozczarowanie polskiej klasie pracującej 
która oczekiwahi od Was nietylko moc 
nych słów - ale i mocnych czynów, 
spodziewając się, że wolność, zagw-e.ran 
towana przez konstytucję b ędz i e IV!'"' 
reszc ie uszanowana. Przypuszczano, !e 
po tylu doświadczeniach, które t~k du· 
żo krwi kosztowały - muszą się skoń 

czyć kompromisy między pracą a ka„ 
pitał,em, miedzy złodziejem a · robotni· 
kiem i miedzy Polską wczorajszą a dzi 
siejszą. Myśleliśmy, że wolno będzie 

mówić, czytać, pisać i myśleć bez oba· 
wy o to, że kara spadnie za to. Zda· 
wało się, że po raz wtóry Cstajecie w 
szeregach walczących o Polskę socja„ 
listyczną. Rzeczywistość przekonała nas 
jednak, że tek nie jest. Trudno: czasy 
się zmieniają, ludzie się zmienlafą. 

To też dziś, gdy zwracam się do 
Was z tym listem, mam prawo powo„ 
lać si~ jedynie na wspomnienie i senty 
ment z dawnych lat, kiedy byłem Wa­
szym młodszym towarzyszem w P.P.S. 
Były towarzysz pisze do b. towarzysza, 
b.' więzień - do b. więźnia, publicysta 
do marszałka, któremu huk armatni nie 
przygłuszył słuchu społecznego sumie„ 
nia - a który dziś jest u władzy i mo 
że wpływać na decyzję tych, co piszą 
postanowienia obowiązujące. 

Z pośród masy zagadnień, które 
wymagają szybkiego rozważenia i roz­
wiązania niPmal w rewolucyjnem tem­
pie, omawia p. Długoszowski rolę sądu, 
kleru i więzienia; domagając się ujedno 
stajnienia kodeksu karnego, przestrzega 
nia zasady wolności sumienia, oddziele 
nia kościoła od państwa, szkoły świec• 
k:ej a nadewszystko przestrzegania kon 
stytucji: 

Swój list otwarty kończy autor na 
stępująco: 

Trudne jest życje w ·Polsce dla 
tych, co mają ideały, idące delej poned 
hasło .enrichissez vous•. Nie znieśli· 

śmy ani kajdan na rękach, ani kejdan 
na duszy. Wyjątkowa nędza i wyjątk~ 
we bogactwo postawiły miedzy sob~ tę 
barykadę społeczną, która będzie dzie· 
lić Polskę na dwa obozy dopóty -
dopóki sztandar socjalizmu nie zostanie 
na niej zatkniE:ty. 

f\le zanim to nastąpi - n'iech ci, 
co mają silę - używają tej siły na 
ulepszeni·e życia w Polsce. 

. ' 

Tadeusz Wieniawa-Długoszowski. 
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Plany wywrotowe Troc~iego~ Wszystkim tym którzy oddali ostat­
nią posługę ukochanemu Ojcu naszemu 

B. P. 

Niepokój joki si\ doje: odczuć we: Konflittt ten w łońic: sowiecki~j 
mszystkich portj~ch komanistycznycb polityki mywrzc: zosodniczy wpływ no 
śwłato, doje: si~ wytłamo<:zyć nic:pc:w trzcciQ mi,dzynorodówk,. 
notclq stosanków w Rosji So\l!ic:<:kieJ. Noogół wszystkie: portjc: komun! 
Wielkie: różnice: poglqdów pomi\dzy sty<:znc: sQ zo kierankic:m Trockiego 
'rzQdzqcemi. kołami Ro~i ~owic:~kłc:j, i robią tradności przy mybor.zc: prtzeso 
doprowod~1ły do t~a<;>. 1ż liczy SI\ no komintc:rnp. Stalin chciołby wldzi<"ć na 
to, że: )aż w noJ~hższych ~zos~ch tern stanowiska ·Buchorlno, co nopotko 
<:OłQ władz\ za_garn10 Trocki. _Za JOk I to no sprzeciw zogronicy. froncascy 
~grot11ego prze~1~nlko awoto si~ kgo komuniści głosajQ zo Rakowskłm, któ 
niC:dt'.l'\PnQ . ~ym1s1owane~o dygnitorza: ! ry joko przyjMic:I Trockiego jest prze 
że: Stolln "'i Jego _otoczemc: ~hcfl zd?b~c ciwnym obc:mc:ma · kierunkowi polityki 
dlo siebie: Tro~k1c:go przez podsant\c1c: sowieckiej. Niemcy zoś awożojfl, te 
ma minlmal!"eJ włodz~. . woqólc: prezes kominternu powinien 

. Zosadmc~o różmco- Jl'lk_o zo.chadzi nokżc:ć do coraz to innej norodo 
pom1~dzy Stoh_nc:m a Trockim JC:St ta! wości, obecnie: proponajo Tha.lmono. 
ze: pierwszy Jest opo.rtctnistą o dragi Opozycjo rosyjska popiera te żlldonia, 
wy~nowcą t. zw. mc:sfołszowonc:go oby przysporzyć tradno~ci St~llnow!. 
lc:nmlzma. '\Jl mi,dzyczosie Stolin proporiaje 

Stolln chce utrwalić dyktatur' 

Trockiema stonowisko komii~rzć'I dto 
hondla pod warankiem że: wystąpi z l 
opozycji i nic: wetmlc:~ adzlołl!JJ w moj& 
cym si\ odbyć w pllździernika kongrc 
sic: portyjnym Stolln czaje: si( noogół 
niepewnym. 

Jok Si\ zdoje Trocki prognr~ oba 
Iić Stałinn I wroz z . Zinowic:wern i 
t11edwjc:dninc:m stworzyć tramwirot. 
On som chce zostoć prezesem r~dy 
komisorzy, Zinowjc:w ma zostoć gc:nc: 
rolnym sck.rc:torzc:m o Kamienicw pre 
zesem komlntc:rna. 

Jokie widok.i morach Trockiego­
tradno dzisiaj prze,»idzieć. 

'1l kt1.tdym rozic: nolety stwierdzić, 
źe wszelkie: wrzenia i zmiony w Rosji, 
mogt} mieć dla hlsiorjl świotowc:j nie 
Qbliczolne wprost z.tH'l<:zc:nie. K. 

Jonasowi lłbramsonowi _ 
szcze2ólnie . P• DARGUŻAŃSKIEMU 
składają serdeczne .Bóg zapłać" 

DZIECI. 

Zjazd wojewodów. 
W pierwszych dniach października 

odbędzie się w Warszawie zjazd woje· 
wadów, na którym minister spraw we~ 

wnętrznych, p_... Młodzianowski, omówi 
. plan reorganizacji urzędów pierwszej i 
drugiej instancji. 

Obrady małej ententy .: 
w Genewie~ proletorjnta zo pomocQ wieśnieictwo. 

Sądzi on, że skaptoweinie chłopów jest 
jedyną drogą do astolenlo rc:gime'a. 
sowieckiego. Dleitego też wygłosił on 
nic:deiwno wic:lkll mowc: w t1oskwle 
w której dowo(lził, żi:: podniesienie: go 
spodarki rolnej doprowodzi do ogólnej 
poprawy w życia gospodarczym kroju. 

Z życia ży_dowskiego. Bukareszt 24 (Tel. wł.) 

"V1torul" donosi z Genew;• że od 
była się ta m konferencja min.strów 
trzech państw małe) ententy. Tematem 
obrad była sytuacja wytworzona przez Poczta lotnicza 

do· Palestyny. 
Jeśli opozycjo mim:2o, że możno Si\ BUKf\RESZT, 24.9. (Tel. wł.). W 
obejść bez wic:Sniactwo dlo wzmożenia tych dniach ~ost~la podpisana konwen· 
dobrobyta w kreija, to wskazuje to na cja pocztowa między Rumunją a blis­
l~h .noiwn~ krótkow~:oczność. ':J pri~ kim wschodem. Na zasadzie tej kon· 
<:1w1cństm1e do. Sto.inei, T~ock! sądzi, wencji komunikacja pocztowa z Pale· 
te foworyz~umm5.· stona w1eśmo~zc:go · styną, która dotychczas odbywała się 
przycz~nl su: do 1eg_o wzm<?cnic:mo, oż drogą pośrednią przez Grecję i Włochy, 
wresz~1e b'dą m9~h chłopi dy~towoć skierowana będzi~przez Ruml.Jnje: w 
robotnikom wszelkie warunki. Nic wal przyśpieszonym tcMlpie. Przesyłki pocz· 
110. obecnie odwro~oć si.\ od robotnika, towe, które dotychczas były odsyłane 
ja~ to ternz czy~t Stolln, kcz w rów do Palestyny raz w tygodniu, opecnie 
nc:J micrze popierać obydwa stony: będą mogły być odsyłane codziennie. 
młościański i robotniczy. 

Trocki w opozycji 
Przeniesienie centrali 

kolejowej do Tel-Awiwu. 
MOSKWf\, 23 września. (f\TE). JEROZOLIMF\, 24.9. (Tel. własny). 

W kołach politycznych duże zacieka· Urząd kolonjalny w Lo ndynie uchwalił 

Wienie wywołuje propozycja uczyniona przenieść centralę kolejową '! Ludy do 
przez Stalina Trockiemu w sprawie ob· Tel-ł\wiwu. 

ł;cia stanowiska komisarza handlu pod Uchwala ta posiada pierwszorząd„ 
warunkiem, że Trocki zrezygnuje z opo · nej wa_gi, albowiem świadczy ona o 
zycji i nie będzie brać udziału w listo• szybkim rożwoju TeH\wiwu. 
padowym kongresie partyjnym. Trocki Sprawa ta jeszcze w marcu roku 
propozycję tę odrzucił. Odniowa ta 1925 została przekazan'a przez ówczes· 
komentowana jęst jako zapowiedź wy„ nego komisarza wysokiego sira Her · 
stąpień Trockiego na kongresie partyj- I berta Samuela specjalnej komisji do 
nym po· stronie opozycji. 1 r<»patn:enia. 

Sabat Adwentystów. 
Organ paryski sekty f\dwentystów układ pol:sko ·jugosłowiański, jak.oteż 

.Signe du temps" podaje . następujące ;>rzez układy Rumuoji z '\Jl/ochami i 
daty: Członkowie tej sekty uważają si~ Francją. W sprawie bułgarskiej u~hwa· 

za protestantów, jednekowóż święcą I lono c:iekać na spełnien i e pr1.yrzeczeń 

sobotę. Jest ich w całym świecie 200.000 zloż~nych przez. Bułgarię. _Co_ s!ę ty czy 
Prócz święceenia soboty przyjęli Rosp to uchwalono nie zm1eniac d~tych 

ł\dwentyści od Żydów sLereg innych cz~soweg,o .stanowiska, wedle ktore~o 
przepisów i zwyczajów religijnych. Od· kazde z P?nstw malej ententy m_oze 
dają oni chiesięcinę swych dochodów ureąułowac do.woin •e s~e stos~nk1 .~ 
na cele swych religijnych i filantropij• Ros~ą .. W k.ancu om~w1ano mozl1wosc 
nych instytucyj i jedzą mięso litylko w zbliz;n~a pan_stw male1 ententy_ do Ru„ 
·wedle żydowskich przepisów rytunlnych mun11 1 ~ęg1er .. We wszystkich ~?ra„ 
ubitego bydła. Dzieci ich naiwyżsiego wach. ob]aw1ła się zupełna zgodnosc po 
duchownego chodzą do żydowskiej glądow. 
szkoły Rotszilda. 

Z pobytu Hugh Daytona 
Bawiący w Warszawie, profesor 

uniwersytetu, Hugh Dayton, wybitny 
członek parlamentu angielskiego l se· 
kretarz Labour Party ze swą mełzonką, 
p. Ruth Dayton, radczynią m. Londynu, 
spędzili ostatni wiec2ór pobytu w '1l ar~ 
szawie u pp. mecemisostwa Feliksostwa 
Schonwitzów. Znany muzyk, prof. Bur 

I 
hardt, urozmaicił wieczór wykonaniem 
utworów Chopina i ludowych pieśni 

własnej kompozycji. 

Niemiecko-angielski 
kongres przemysłowy. 

LONDYN, 23 wrześnio. 

Rokowonio pomi\dzy przc:d~towi 
clc:leimi bryLyjslciego związku przemysło 
wcgo o zw1QZkiem niemieckich prze 
mysłbwcóID są no po.myślnej drodze. 
'1l poździnnika odb\dzie si\ . genc:ratna 
konkrc:ncjo brytyjskich i nic:mic:ckich 
przemysłowców w LonJynic:. · 

Konferencji tej przplsajc: si\ na 
ogół widktl wog~. 

UPTON SINCU\IR ła, otwiern szaflod~. wyjmuje z niej re: J To jest mój sposób zarobkowo przyda. 
wolooer, próbuje: go, wybicgo przez nia. H. ł\le nie moi.e panu zaszkodzić. 

Włamy'-VlaCZ . drugie wc:jś ie:, mówit'lc:) H. Czy ten sposób nie niszczy Odłóż pan rewolwer i odpowiedz mi, 
w . Ten szmer zdowoł si\ pochodzić zbytnio człowieke'? jak przyszło do tego. 

z doła." J. Bądź co bądź, nie jest zo J. ł\le pa·m da mi potem bez 

· O S O B Y: Jim (wchodzi przestraszony, zog„ bowkQ. , przeszkody odejść. 
lądtl do przedsionko potrzy w gór,): H. (aśmkchając sic;). Przyporni H. Daje panu na to słowo. 

Jim Torodoy, - włamywacz „Boże! . Co jo zrobiłem!" Dłaga nom, że masi działoć no nerwy. (Po J. Wi~c dobrze. Może jestem 

Horney l\astin - adwokot. przc:·r„o. „Zdoje si,, że: ich to nic: zba nocnej przerwie). Czy nic: mo uczciwe głupcem ale chcę zaufać pani. (Chowa 

Helena l\usłin - jego źono. dziło." go sposobu, którym by pon m'ógł za rewolwer do kieszeni) Niech pani sia· 

t1icjscc: okcji: Gabinet w domu (Chodzi bodowczo po pokoju, rabit1ć n.u życie'? da. Musi pani być zimno. To jest oso 

1\astinów (w pewnym amerykańskim przystaje: od czosa do czosa, nadsła J. Nie wiem. t1oże być. ł\le btiwe położenie dla włamywacza. (Sia­

mieście przemysłowym). Czas: draga ·choje. Po zapokowimia rozmoitych jestem jaż zbyt zm\czony, oby g<!l sza da naprzeciw niej.) Pani usły~zała ha-

gedzino w nocy. przedmiotów do worka, zbliio si\ do koć. łas, jaki zrobiłem tuż obok? 

Scena przc:dstowia pokój Hrządzo· szofki, próbając ją otworzyć. To zobic:r1 Jabym panu pomogła, gdyby pon H. Tak. Co tam spadło? 

ny z przepychem. W środka stół, na trochę czosa - kiedy ('rzyczaił się w chciał. · J. Coś w rodzaju dzbanka. 

nim lampo. No promo wejście: do me:- cienia, plc:<'omi zwrócony ka prawemu J. Nie prosz\ o pomoc. H. To moja grecka waza. f\le nie 

stybalcr, drzwi frontowe doma St} wi„ wejścia wchodzi pani l\crstin. H. l\k ja ją ofiaruję. (Po przc:r szkodzi - to była tylko imitacje. Cp 

doczne. W kącie pokoja szafko z dro· - .Hdeno l\ustin (mlodo, pic;kna w wie). Czy pan już downa to aprowlo ~ pan tam robił ? 

gocenną porcc:loną. Kominek. Nei kwo negliża z _ koronkową zarzatkĄ. Potrzy I J. Nie. J. Szukałem czegoś do zjedzenia. 

dwa wejścio, szt1fy z książkami, roz badawczo w około, zbliitl sic: do środ H. Odkąd? H. o l 
moitc: fotek, ka pokoju. Nogle słyszy szc:kst Jimt1 i J. (wohając sic;). To jest .moio J. Byłoy to pierwszy ke:s!od przed 

. Przy odsłoni\cia kartyny, scena zryw8 się przestroszona): O! Jim (wyj plerwszo roboto. wczoraj. 

J<:St pasta, pokój ciemny, oświecony maje rc:wolmc:r): Ręce: do góry! H. CoT Czy pon mówi serjo'? H. Skąd to pochodzi? 

tylko ogniem ~ kominko. Słychać szc:„ I Hekno cofo si~ przcrnźona. J. rrzypodkiem sc:rjo, poni. I J. Bezrobocie. (Po przerwie). Niech 

test od okna, JOkby ktoś łamoł dr~wo.. - Jim: R\cc: do góry! H . Jok pan wpoał Plfl ten mi pani nie przychodzi z tym oszus„ 

Jim. (t1łody człowi'c:k, skromnie _ Heleno (ast\pając). Nic: mam bro pomysł? twem: Jest dość roboty dla tego, kto 

obrony,. z blostrc:m no jednym oka, ni przy sobie:. .n To jest dłago historjei. chce pracować. 
wchodzi. przez okno, zotrzymuje si,, Jim: To nic: szkodzi. (Długa H. Opowiedz mi pon. H. Nie, przypadkiem czytałam o 

rozglądo1ąc nerwowo wokoło. Chwilomi przerwo, podczas której wytrzc:szczojq J. Tc:roz nie poro no opowio tern i wiem, że tak jest. Inaczej byla-

zoświc:ca c:lc:ktrycznfl iotark\.) oczy na siebie). Nic zrobi\ pani nic <lania. b>ym zemdlała pierwej zanim pana zo„ 

„ '1/cok łodnlc: tatoj." zkgo. · H. Pan mi nie ufa? Nie mam ża• baczyłam. Czy pan pije'? 

(Zblito sic: do kominko. zobiera Heleno: (po pierwszym przeroże lu do pana. Nie idzie mi o te rzeczy, J. Tak. f\le dawniej nie robiłem 

z gzymsa srebrne iiJitonki, chowa je nia jaż spokojniejszo). które pan zapakował do worka. Sądzę tego. Ktokolwiekby w źyciu tyle prze„ 

do worko, który przyniósł ze: sobą i Zoperonc: nie. Pan chce: teraz nawet, że pan nawet nie życzy sobie chodził co ją, piłby. 

wychodzi no lewo,) stąd odejść. ich zabrać. Smuci · mnie tylko, że widzę H. Czy pan . żonaty . 

. l\astin. ('11 chodzi <.!i cho przez Jim: Tak jest. człowieka na błędnej drodze i chciała· J. Tak... Bylem żonaty. Moja żo-

drzw1 frontowe, zdejmuje: kopelasz i H. -Dobrze, pan może odejść: bym mu pomóc,_ j e śli to w !)lej mocy. na nie żyje. 
płoszcz i staje: na chwilę przy wejścia. J . l\le poni wezwie policj\, jok Nie jest to gra fałszywa, daję panu na H. Ma pan azieci? 

Jest to młody człowiek, w stroju wie:· tylko bt;d\ za drzwiami'? to , słowo honoru. J. Dwoje. Oboje nie żyją. 

czoro\J'ym.) H. Nic:, nie zrobi\ tego. Nic: wie: J. W takiej sprawie nie ma dużo H. O ! 
.P0szło jaż spać?" rzc: w to, że się ktoś poprowi, gdy honoru. To nie jest ładna historja-historja 

. (~yjmaje papierośnicę, gdy nogk pój~zie do więzienia. H. Nie, ale pan mógłby mi zaufać. biednego człowieka. 

doje s1~ słyszeć J;lrzęk spodojącego wa· Jim. Hm! (przerwo). Odłóż pan rewolwer i mów pan. ' H. Opowiedz mi ją pan. 

zona. Potr~y zdumiony, biegnie do sto H. ł\k dlMzcgo pein to robi'? J. (ponuro) To si~ na nic nie D. c. n. 

\ 
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Wrzesień 
Wsoh6d '25 
słońca Sobota 
5 m. 25 17 Tiszrej 

Zachód 

słońca 

17 m. 30 

Minister pracy zaprosił fla konferenQję 
przemysłowców i robotników. 

3 dzień Sukot 

~iiilii 
Oddział loży "Bnej­

Brith" w Łodzi. 
W dniu jutrzejszym odbędzie się 

uroczyste otwarcie oddziału łódzkiego 
loży „ Bnej · Brith". 

Na uroczystość tę przybywa do 
Łodzi przedstawiciel wielkiej loży "Bnej· 
Brith" dr, f\der z Krakowa. 

Progrnm uroczystośc i obejmuje o 
godz. 2 po poi. t. zw. instalecję 8człon• 
ków, a o godz. 9·ej wieczór odbędzie 
się uroczysty bankiet z udziałem człon· 
ków i ich rodzin. 

Z rady kasy c;horych. 
Wczoraj wieczorem odbyło się po 

siedzenie rady kasy chorych. 
Na m iejsce cz terech wylosowanych 

członków zc:irządu kasy wybrano ponow 
nie trzech, a na miejsce p. Grabowiec• 
kiego (N.P.R.) wybrany zos_tał p. Ow­
sianka. 

Baczność, ·urodzeni~ 
w 1908 roku! 

Dziś, dnia ,25 b. m., w kolejnym 
dniu powszechnej rejestracji mężczyzn, 
urodzÓnych w I 908 ro Ku, zamieszkałych 
w Łodzi, powinni stawić się w lokalu 
rejestracyjnym {Traugutta 10) pomiędzy 
godziną 8 rano ti 1.30 poool. ~, , któ­
rych nazwiska rozpoczyn :1ją się od liter 
Ka do Ko wl~croie. 

W poniedziałek, dnia 27 b. m., po 
między godziną 8 rano a 3 popoł., po· 
winni się zgłos i ć ci, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter K do końca. 

Radni odwiedżą stajni-= 
i oborę. 

Jutro, t. j. w niedzielę, dnia 26 b. 
m. odbędzie się wycieczka do zakładu 
budowlanego przy ul. Brzezińskiej, Par 
ku Ludowego na Polesiu Konstantynow 
skiem, majątku miejskiego Łagiewniki· 
Skotniki oraz do stajni i obory m iej• 
ski ej. . · 

Wycieczka ta, zorganizowana· z 
inicjatywy przewodniczącego wydz;ału 
gospodarczego - ławnika J. Muszyń-
skiego ma na celu zapoznanie ię rad 
nych miejskich i naczelników dzia· 
łów z po~tępam ! , przeprowadzonemi w 
gospodarstwie miejskiem przy magi· 
stracie, Plac Wolności 14. 

Punkt zborny o godz. 8-ej rano. 
Specjalne zaproszenia rozsyłane 

nie b~dą. 
~ 

Akademja 
u handlowców. 

·w niedziel~, dnia 26 września r.b. 
o godzinie 7 min. 30 wieczorem odbę­
dzie się w związku zawodowym pra­
cowników handlowych i b!nrowych m. 
Łodzi, f\I. ł'Cościuszki 21, uroczy~ta aka 
demja dla uczczenia 25-lecia międzyna 
rodowego rudm zawodowego. 

W dniu wczor;ijszyin zastępca O"' I , .z polecenia p. ministra pracy i 
kręgowego inspektora pracy - p. Wy· opieki społecznej uprzejmi~ proszę o 
żykowski odbył dłu.Zszą konferencję te· wydelegowanie przedstawicieli związku 
lefoniczną z ministrem pracy. celem u1 na konferencję do ministerstwa pracy, 
poznania się z przebiegiem interwencji która odbędzie się w dniach 27 b. m. 
przedstawicieli związków łódzkich u o godz. 11 rano w sali posiedzeń mini 
premjera Bartla i ministra Jurkiewicu. sterstwa pracy, Plac Dąbrowskiego 1. 

P. Wyrzykowski dowiedział się, że Przedmiotem konferencji . będzie 
zarówno premjer, jak i minister · doszli omówienie ~prawy iądań wystawionych 
do przekonania, że tądania robotników przez związki robotnicze przemysłu włó 
są poniekąd usprawiedliwhme. kienniczego i ewentualne zawarcie 

Dalej ministerstwo pracy zakomu.- umowy: 
nikowalo, te na poniedz i ałek zwołana Przedstawiciele związku winni ·po• 
zostaje konferencja z udziałem przemy siadać pełnomocnictwa do zawarcia 
sio wców i związkó"' zawodowych, przy umowy w imieniu reprezentowanych 
cz~m rząd wystąpi z wnioskami dogod przez nich ~ organizacji". 
nemi dla obu stron i jest nadzieja, że Podobnej treści telegramy otrzy· 
zatarg zostanie zlikwidowany. :nały również wszystkie 4 związY.i prze„ 

Wobec powyższego ministerstwo mysłowców. (b) 
poleciło p. inspektorowi pracy Wyrzy· 
kowskiemu, by odwołał wyznaczoną na 
dziś w inspektoracie pracy konf erencj~. 

Telegraficzne wezwąnie 
ministra na konferencje 

Pracownicy inst. użyt. 
publ. nie poprą włók­

niarzy. 
Pomimo podjęcia akcji podwyżko· 

l wej związki zawodowe przemysłu włó„ 
W dniu wczorajszym związki za„ , kienniczego nie zwróciły się dotąd ofi­

wodowe otrzymały od głównego in· cjalnie, ani nie nawiązały kontaktu ze 
spektora pracy p. Klotha telegram na-1 zw. prac. inst. użyt. publ. Z ty:h wzglę 
stępującej treści: dów zarządy tych związków n ie pre„ 

Interwencja · zwią~ków 
• w sprawie 

Podczas pobytu delegacji robotni­
ków łódzkich w Warszawie poruszyła 
ona w ministersh1ie pr.ecy ró•Noież 
sprawę Zl!!kładów żyrardowskich. Dele· 
gacja wskazała, że podcz21s bezrobocia 
w tych zakładach rząd, interwenjuj ąc , 
oprecowal deklarację, według której za· 
kłaĆly . miały być uruchomione, na co 
zgodzili się robotnicy, oraz w imieniu 
firmy p. Skalski. Jednakże f irma na· 
ste:pnie zgodę swoją na deklaracje: po­
stanowiła cofnąć i w zakładach trwa od 
8 tyg_odni lokaut, narażający kilka tysię 
cy osób na głód, ponieważ dotychczas 

2yrardowa. 
nie zostały przyznane 1m zapomogi z 
funduszu bezrobocia. 

P. Walczak ws-kazał, że jest to 
bezpodstawne ignorowanie poczynań 
rzadu przez zarząd firmy i ministerstwo 
winno poczynić kroki, by zakłady zo„ 

I stały uruchomione. 
W odpowiedzi p. minister Jurkie· I wicz oświadczył, te podczas całego za· 

targu w :zakładach .tyrardowskich znaj„ 
dowal się ne urlopie i nie zna całego 
kształtu sprawy, lecz obecnie po zapo­
znaniu się z nią postara się :.r:ałatwić 
sprawę w myśl .tądań robotników. (b) 

Fałszerze kakao · „Van-Houten" 
· aresztowani. . 

Policja śledcza w Warszawie otrzy nego kakao, lecz dowodzili oni, że 
mała zawiedomienie, o ukaza111iu się na sprzedawcą był niejaki Cielecki, który 
rvnku sfałszowanego kakao firmy Von- przedstawił się jako reprezentant firmy 
Houten w pacz~ach 100 qramowych. Von·'Houten z Gdańska. 

Warszawsl<i urząd śledczy wszczął U riąd śled<:zy skomunikował się 
energiczne dochodzenie i skonfiskował z f1rm1:1 gdańską, jednej oświadczono, 
większe zapasy kakao u Szyi Binberga że żaden Cielecki w firmie tej nie 
(Sierakowska 5), Lejzera Lewa, (Grzy- pracuje. 
bowa 12) i Szyi" Gestela (Twarda 20). Wobec powyższego urząd śledczy 

Gdy wyżej wymienionych kupców doszedł do · przekonania, że właśnie 
odstawiono do · urzędu śledczego, zez- Munk i Blum byli fałszerzami, szczegól· 
nali oni, że tow'ar ten nabyli od kup„ nie, że ppdczas rewizji w mieszkaniach 
ców łódzkich, których nazwisk nie zna- !fh ,znaleziono większe zapasy falsyfh 
ją, a jedynfe poznaliby iĆh podczas .ttatow. . 
konfrontacji. Po aresztowaniu Munka i Bluma, 

Urząa śledczy łódzki dokonał wo„ osadzono ich w areszcie, a fotografie 
bee powyższego rewizji w sklepach ko przesłano do warszawskiego urzt:du 
lonjalnych w Łodzi i znalazł zapasy śledczego i rzeczywiście kupcy war· 
sfałszowanego kakao u Eljasza Cyn-::y~ siawscy poznali w nich sprzedawców 
natusa (Wsdiodnia 21) - 178 paczek i 'fałszowanego kakao. 
Rubina Kalmana Wschodnia 23 (l 57 pe Dalsze dochodzenie wykazało, że 
czek). przyczem obaj zeznal i, że fałszo-

1 
Munk i Blum kupowali najgorsze gatun 

N
- d • k • w~ne kakao nebyli od Moszka Munka, ki kakao, pakowali je w pudełka po„ . owy sę Zia po OJU. Kamienna 1 i Judy Majera Bluma, (Wol dobne do oryginalnych Von·Houten i 
Rozporządzeniem władz central- borska 24). . . . · . ·· I sprzedawali po całej. Pol~ce. . 

nych, mianowany został sędzią pokoju 1- U .wym1e~1onych dokonano re w1z11 Celą sprawą zajął się obecnie pro 
IV·go okręgu p. Milkuszyc Władysław. 1 znaleztono większe zapasy sfałszowa„ kurator. (b) 

(b) 

· Fałszywy czek. 
Izrael Kenik zawiadomił policjE:, że 

nieznany mu osobnik zastawił u niego 
czek na 852 zł. ria jakąś angielską fir„ 
mę, za co K~ dał mu 180 zl. Po pew„ 
nym czasie okazało się, że ów czek 
jest fałszywy, lecz nieznajomy w mię„ 
dzyczc.sie znikł. (b) 

/ Przedłuż·enie akcji zapomogowej dla . 
pracowników umysłowych. 

Zarząd funduszu bezrobocia po­
wiadomony został w dniu wczorajszym 
o przedłużeniu akcji zapomogowej do 
17 tygodni dla pracowników umyslo~ 

wych. Przedłużenie to dotyczy tej kate 
gorji bezrobotnych pracowników urny ... 
słowych którzy do 31 sierpnia wyczer· 
pali okres pobierania zasiłków. (e) 

cyzowaly swego stanowiska wobec ŻA· 
dań włókniarzy, ani ty{Tlbardziej nie za· 
decydowały sprawy ich ewentualnego 
poparcia na wypadek wybuchu strajku. 
Stanowisko to ustaione zostanie dopie· 
ro we wtorek na zwołanej specjalni 
konferencji przedstawicieli zarządów 
wszystkich 5 związków inst. użyt. pub!. 
na której zadecydowane również zosta· 
nie stanowisko wobec nie osiągnięcia 
pozytywnych rezultatów przez wicewo· 
jewOdę Ossolińskiego w zatargu z za„ 
rządami tych instytucji. ( e) 

Akcja w obronie usta­
wowego dnia pracy. 

W dniu wczorajszym przybyła 
do przewodniczącego funduszu bez„ 
robocia p. Kuliczkowskiego dele6lacja 
okręgowej komisji związków zawodo· 
wych w osobach pp. Walczaka i Na„ 
pieralskiego. 

Delegacja poruszyła sprawę ła... · 
mania 8 godz. dnia pracy przez prze· 
mysłowców, którzy płacili dotychczas 
grzywny w wysokości tylko kilku zło 
tych i obecnie 8 godz. dzień pracy w 
Łodzi nie istnieje. Delegacja dowo„ 
dziła, że łamanie ustawy pociąga 
również szkodę dla skarbu, gdyż prze 
mysłowcy zatrudniając tych samyd 
pracowników na jeszcze jedną z1"'ia„ 
nę, nie płacą składek podwójnyci 
fundusz bezrobocia i niezatrudn 
bezrobotnych, którym rząd musi 
płacać dziesiątki tysięcy zł. 

Następnie delegacja porusz, 
sprawę reorganizacji systemu przyj1 
wania robotników do pracy w fabi 
kach, a mianowicie ~ by miało .,. 
miejsce jedynie za pośrednictwem i 
U. P. P., gdyż wówczas robotnicy b . 
dą musieli przestrzegać 8 godz. dziei 
pracy i nie dadzą sobie obniżać płac. 

W odpowiedzi p . Kuliczkowski o„ 
świadczył, że już z własnej inicjaty„ 
wy zamierzał sprawy t&~ uregulować, 
a obecnie poruszy je n?S najbliższem 
posiedzeniu zarządu, który za pośred 
ńictwem głównego zarządu funduszu 
bezrobocia zwróci się do ministerst­
wa o wydanie odnośnych zarządzeń. 

. (b) -
Wcielenie poborowych 

rocznika 1905. 
W dnia WC'.Zorajszym wydziot po· 

licyjno-wojskowy przy magistracie m. 
Łodzi przysteipił do dorc:czenio kort 
powołania rekrutom roczniko 19.05 
oraz storszym rocznikom, któr-= korzy-

. stały dotychczas z odroczeń. Wcieknie 
tych poborowych do szeregów nast&pi 
w dn. od 10 do 15 października r. b. 

· Ci z pośród poborowych, którym nie 
bc:dzie motna dorc:czyć kart powołanio 
z powodn Q_iezameldo\vonie o zmianie 
t:ldresa, uważani będą zo achylającyeh 
sic: od spełnienia obowiązków słaźby 
wojskowej i podlegać IJc;dą karze w 
myśl ort. 115 asta'1>y o powszechnym 
olJowil'jzka służby wojskowej, Ci za~ 
którzy po otrzymania kllrt powołania 
nie sttlwią się w oznaczonej ' formMji, 
odpowit1dać bc:dą przed s&dem woj­
skowym. W razie obłożnej choroby 
stwkrdżonej przez kkłlrzo powiotowe-
90 paborowi winni wraz z zetączonym 
świadc:dwem lekl'lrskim do Powiatowej 
Komendy Uzupełnień. 

Cen·y na rynkach wczo­
rajszych. 

W dniu wczorajszym na rynkach 
łódzkich panował mały ruch z powodu 
świ~t żydowskich. / 

Płacono za masło zł. 5 do 6.60 
jttjka 2.6~ do 3.30, litr śmietany 1. 70 do 
2.00, kilo sera 1.60 do 1.70, mleko 35 
gr., ziemniaki 12 do 14 gr., marchew i 
buraki 5 do 8 gr., korzec kartofli 8 do 
10 zl., k11lafior l5 do 60 gr., szparagi 
se do 1.90, mendel ogórków t.00, grzy 
by suszone 7 d ..: 9 zł., kura 5 do 8 zł. 
kurczaki 1.50 do 3 zł., kaczka 3 do 7 
zł., g~ś 8.50 do 10.50. (b) 



• 
WIADOMOSCI CODZIENNE 

na pustym plaGU ógrabili ·przeGhodnia.1 Pra~c~~:z:11!8~~~~ •. Ko-
Obecnie siedz~ w kryminale . I . Do Lodzi przybyła Stl'.lruszk.21 84~let 

'li • · nta z synem 64 letnim - rodzina po 

Dnio 12 k1Pietnla r. b. niej!\ka Dtt· 
browska podeszło na al. 1\ndrzejo do 
Ernesto Sztelgerto proponoj{le ma 
wspólntt zobaw~', 

st\pni\ zegarek i portfel wszystkiego kc.dzieli Tadeus7a Kościuszki. 
no ogólntl sam\ 500 zł. Zrujnowan~ przez r~wo~ucję rosyj ... 

Dokonowszy robanka .M.ltlenko ską. starus.zkow1e zwrl'.lca1ą s1~ do . spole 

ZMZflł m!iekoć w kierunku ul Leszno \czenstwa .0 y 0 m?c materialn~. . . ' I ł\dmm1strac)a naszego pisma przy) 

Po nicjokiem czasie podszedł do Poszkodo~ony ~zteigert P?CZf!ł muje wszelkie ofiary dla biednej ro-

Szkigert~ niezneiny osobnik, jok si\ ~rzyczeć i ~obiegł w kiera.oka ac1ekt'I- dziny. 

I 
Na 144 

Makkabi krakowska 
w Łodzi. 

Jak się dowiadujemy toczą .się:: . 

pertraktacfe pomiędzy klubem Turystów 
a krakowska Makkabi co do do.prowa-­
dzenia do skutku spotkania obu wy­
mienionych drużyn w dniach 2 i 3 

października a więc w nast~pną sobotę i 
niedzielę. 

Hakoah-Reprezentacją 
żyd. klubów. 

óźni\j okozoło Stonisław .M.itienko, i Jącego rze~1mleszko, gdzie przy ni. 

:a1proponowoł wspólną przejożdtk\ do Leszno 22 został .M.itienko wtrzymany 

lokola przy al. Zielonej 46. przez posterankowc~o Ławnkzkn jok 

Dorożko jednak pomkn~łłl dolej również i jego kochonka Dąbrowslrn. 
w kicranka Pl. Hollern, gdzie zatrzy„ No prze'11odzie sądowym .M.itlenko 

nk przyznaje sic: do winy. 
moła s~c:. Otrzym~wsz~ zopłntc; dorot- Sąd jednok nie dał wiary osker· 

kot OdJ~C~oł \V k1eramrn ot. Konstnn- ~onym i skt:izoł .M.itientrn zo ś'1>iodomy 

tynowsktc:J. nopad nei 3 lota dężkicgo U?ic:zienia 

\Vówczas l'\itienko chwycił ze1 gar l z pozbawieniem prow. Dąbrowskl'I na 
dło Szteigerto l ZO<!Zął obszakhPBć kie· 8 miesięcy wi~zirnlo z zoliczeniem 

szenie. Zabrot z kamizelki 2 zł. na- tlreszta prewencyjnego. 

Jutrzejszy koncert 
inauguracyjny. · 

Jutro w F1lharmonji c godz. 4·ej 
po południu odbędzie się pierwszy kon 
cert z cyklll „mistrzowskich koncertów" 
na którym progr;,m wypełnią te1 miary 
artyści~co f\dam Didur, Olga Diaur crr.iz 
Stanisław Gruszczyński. Na liczne za• 
pytan ia proszeni jesteśmy o zaznacze~ 
nie, ż~ będzie. to tylko jedyny koncert 
w lodzi l żadną miarą powtórzony być 
nie moie, gdyż ł\dam Didur niezwłocz 

W · " · ł • p I k• ł • nie po koncercie wy;eżdźa do opery ' 

Zawody w piłkę notną między 

Hakoahem a r~prezentacją żyd. klubów,_ 
które odbędą się dziś o gód!. 3.30 na 
boisku W. K. S., zapowiadają się bar• 
dzo ciekawie ze względu na dobry skład 
Reprezeotac1i, która występuje w nastę 

pującym składzie: Le,;;Ki (S.)-bramka, 
Cygler M. (S.) i Widawski (S.)-obrona; 
Zacharj?JSZ (5.)--Koplewicz (H)-Ceoder 
(K.)-pomoc; Tencer (H.), Siwek (S.), "' 
Zelkowicz (S.), Zysmr:rn (S.) i Sztein­
man (K.)- >: tak; Rnerwa: Frydman, 
Srebrnik i Gla5.man (H.). 

01azerow1e ca eJ o s I ączą Się. .Metropol1tan·Hóuse" w Nowym Jorku. 

~ . . · . · I Znakomici goście przybyli już do Niedzielne mecze 
o mfstrzo~t,vo Polski. 

Jeik jaż donosiliśmy, dnia 14 wrześ ~rze:smo na nadzwy~~oJnem pos1cdze: I naszeg miasta. Bilety zawczasu nab.y, 

nia odbyta się w ministerstw!<: prze- nm. ztirzt;1d warsz~wsk.cgo stom. komi wać możnoi w księg 3 rni f\lfreda Strau· 

- mysła i hendla konferencjo wojciżerów w0Jożerów ze1pr0Jektoumll atworzrnle eh" · No1bllższa nlcdzielćl , przyniesie 

łódzki~h. Śród' dezyderatów delegacjn komitetu erganizl'lcyjnego w tym c:da c • R A O J O nam dwei sensticyjne. spot1rnnit1 o piłiear· 

lódzko poruszylei kwestj<: "adzinła wojo projekt łodzion zost ,- ł przyjęty cntazj ':l S • skle mistrzostiA'O Polsk I. \V Krnkowie 

żerów we wszelkiego rodu1ja noradeich tycznie przez warszowiŁ\n, ·którzy wy- Na dnie · 25 JX 1926. lwo,lislrn Pogoń grnć be; dz ie z Crn<:ov 

i konkrencjoc:h włi'idz rządowyeh broli z pośród siebie 5-~ia QZłonków Warszt1Włl, (480). ią, któr(l dopiero J<•z Jedyny po1rnnt1łć'l 

z rniarodojnemi skrnmi przc:mysrowemi komitetu. Zl'.'lrząd sto1Parzyszenio komi rs.oo - 1.).15. Komanikat gospo- no ich włosnym boiska, nJtomiost 

i hondlowemi". \.t>Ojożerów łódzkiego okr~ga himdlowo- dor<!zy. w Pozmrn iu łódzcy Taryśei rewizyto 

P. IJlinister tiproboU?al myśl dek przemystowego wybrr.ł tet 5-da cz~on- 1 17.00 -17.25. Od<·zyt p. M.usza„ , woć bc;aą WC!rt\. Ooydwa powyższe 

gacji ak wol:>ec~ riic:możności Zl'.lproszenio ków (pp. J. Danol.\'.iczo, L.. Se~dows_kie lówm:j i dzioła ,,Sport kobiecy.• spotkoni~ wzbadz1ły nlczmiern,e w inte 

przedstowicieli wszystkich o rganizacyj ' go, J. Bromber9n 1 .M.. Wl'.lJnnw:hft, 1 w 17.50 - 18.30. Kon<!c::rt roi•oład~ I resowt101e. . . 

Z<linteresowonyrh, rndzil sto-worzysze- dnia 3 poździernikCl r. b. o godz. 11 od niowy. Nćl mecze powyższe Redrik1::1a nfl 

niom komiwojażerów ;;olsi\.ich stworzyć b\dzie się w Łodzi przy bi. Sienldewi- 11iL30 - 18.55. Rodjokroniirn ". .szo wy~yt .1 dwoch swyi.:h współprnctow 

t. zw. eentrol~. Vl myśl tej rl'ldy ddego czo 3/5 pierwsze posiedzenie komiteta 19.CO - 1925 • Odc'.zyt prof. H. ników, którzy szczegółowe sprawozdo 

~i pp. J. Dimowicz i L. W'qjs m1tych~ orgonizocyjncgo dla zrzcsr.enio wszysL· .M.oSci<:kic:go V· t. .Htstorjo oj<!zyst c1". nio nHdcSlą do wtorkowego dodotka 

-miast przystąp · Ji do zrzeszenia wszyst kich polskich sto\l'orzyszeń wojażers 19.25 - 19.40. Komunikat rolni· sportowego. 

kich woj!lterów polskich i w dnia 14. I kich i pokrewnych. czy. 

z Towarzystwa opero­
wego. 

W dniu dzisiejszym, t. j. 25 b. m. 
o godz. 8-ej wiecz. w lokalu T·we Muz. 
im. Chopina odbt:azie się próba chórów 
T-we, na którą proszeni są o przybycie 
wszyscy uczestnicy w chórach do op. 
„Halka". 

Po próbie zebranie towarzyskie 
dla członków i wprowadzonych gości. 

T"'WO podaje jednocześnie do Wl8 

domości, że zgłoszenia nowych człon 

ków przyjmuje codziennie p. J. Krzyża . 

nqwski od godz. 6-7, nadto w dnil'.lch 
prób t. ;. w poniedziałki, środy i czwart 
ki od godz. 8-10 p. L~ngner. 

Zainteresowanie wysta­
wą gospodarsko-hygje-

niczną w Łodzi. 
Jak się dowiadujemy zarząd wy· 

stowy gospodarsko·hygjenicznej priystą 
pił już do rozplanowywani~ licznych 
zgłoszeń, które z całego kraju napływa 
ją od firm pragnących wystawić swe 
eksponl'.lty na wystawie gospodarko„hy 
gjenicznej w Łodzi. Zarząd wystawy 
stara się zgrupować eksponaty wedfog 
pewnych działów, choć nie zawsze jest 

· to możllwie. W prawej heli mieści się 
przeważnie przerr:ysl spotywczy, prze­
mysł sanitarny i t, p. Jedna strona le· 
wej hali będzie grupowała wszystkie ro 
dzaje eksponatów mających styczność 

w zastosow.aniu gazu do, hygjeny. W 
końcu tej sali państwowy zakład bada ... 
nia _ żywncści wystawia bardzo ciekawy 
dział badania zefelszow~nia produktów 
spożywczych. Na wystawie będą stale 
demons~rowane sposoby rozpoznania 
zafałszowania mleka i innych artykułów 
spożywczych. 

Dziś o godzinie 6 p. p. odbędzie 

się w sali rady miejsKiej posiedzenie 
komitetu honorawego wystawy gospo­
di:irczo·hygjenlczne1 w Łodzi. Przewod 
niczyć będzie prezydent miasta li'· M. 
Cynarski, s?czegółowe sprawozdanie z 
dotychczasowych prac i · przygotowań 

do wystawy poc;zynionych przez t~wo 

„ \Vystawy Polskie" z Warszawy zda dy 
rektor Henryk Drozdowski. W końcu 

zebrania zostaną wykonane wybory pre 
zydjum komitetu i ewentualne skoopto 
wanie członków. 

Teatr Miejski. 
Dziś. sobota, ·powtórzenie wysta­

wionego no wr.:wroiszej inaaqar~cji 

drom!lta Stefona z~romskkgo ~RÓŻF\" 
który na przepełnil'lj{lcej solt teotrolną 
pabliezności zroNł pot~tne wroż~nie. 

Po(!zątek o godz. 8 m. 15, dłai ... I 
sze przerwy po obroza<'h: IV i V. 

Teątr Popularny. 
· Dziś wieczoreAJ wyborno kroto­

chwllo . fron<'aska Jerzego feyMeia 
„Cz<:rwono masko• z Brono\,~ską, 
Brondtóumą, Zielińską, Błele<'kim Gó­
reckim,_ Urbońskim; Bolkowskim,' Sko­
ros!ńsk1m w rofoch głównych. Reży­

ser1a S. D\bi~zo. t\elodyjne libretto 
mazyczn~ ukłodu T. Hasseao. Tańce 
Lody Niemirzonki. · ' 

Dziś pjerwsze przed­
stawienie dla młodzie~ 

Dziś popotadnia Tentr Popol:Jrny 
daje na picrwszem w tym sezonie 

przedstowieni~ dla młodzieży "Obron~ 
Olsztyn" (Keisoer Korlińs!ci), sztak<;; h -
storyczoq w · 6 oornzo1;h. Reżysera ie 
Gwido Trzywdcir· Rokowski, który po- · 
przedzi przcdstowieoi.e prekl<cją o \ilłei 

dysławie Syrolwmli. Ceny miejsc noj- 1 

nfższe: 4~ 60 I 80 9roszy, Spektakl 
ttn wywołol zrolamitJłe zoinkresowe1~ 

nie wśród naszej młodzitży, którn tłum 

nie nlewtttpliwle pośpieszy nei powyż· 

sze widowisko. 

Dr. M. W O L F S O N 
WSCHODNIA 17 

TELEFON 28 83 

po wrócił. 

19.40 - 195.5 Nad prodrom Roz­
m~itości. 

20.30 - 22.00. Koncert' wieczorny 
Lekk(t muzy Ir n. 

22.00. S.ygnat czesa. Koman:kcty 
prnsowc. Frtrnkfart (470). 

Ió.30 - I 7.35. Walce: Johna 
Stroasti. 

20.15 - 21.15. Lekko muzyka. 
Badopeszt (560). 
17.15. t'lazyirn Jrnmernlna. , 
20.30. Recital fortepianowy. 
'Wie1:Jeń (530). 
16. 15 . .M.azyk.a keimernlna. 
19.45. wB~jodera" - operetko Kol 

me:n1.1. 
'Wrodaw (418). 
22.30 - 24.00 mazykd toneczrrn. 
Ptiryż (18 50). 
16.45 " 
.M.onnc hjam (485). 
22.45 - 24.00. " " 

Przęd niedzielnym pięcio ... 
bojem kobiecym o mistrzo­

stwo Polski \V Lodzi. 
Zgodnie z kalendarzykiem PZLA, 

w nadchodzącą niedzielę na boisku 
DOK IV o godz. 2 po poł. odbędzie 

się pięciobój kobiecy o mistrzostwo 

Polski. 
Program tej konkurencji obejmu 

je następujące konkurencje: skok w 
dal z rozbiegu, rzut kulą (800 gr.), 
bieg 60 mtr, rzut dyskiem (1 klg .), 

bieg 200 mtr. 
Powyższy pięciobój zgromadzi 

na starcie najlepsze zawodniczki z 
całego kraju. Do dnia wczorajszego 
wpłynęły zgłoszenia następujące: War 
szawa -Rittne11ówna (Makkabi), Kono 
packa, Grabicka, Gadkowska. Łódź, 
- Nowacka, Kolska, Wencka. Spo­
dziewane jest jeszce zgłoszenie się 

zawodniczek warszawskiego AZS-u: 

Naj111i~kszc żrócllo zolrnpu sprzc:ta Luli Gorloffówny, Wojnarowskiej i 

radjowcgo „ N Cito wis" Piotrkomsko 152. Jabczyńakiej. 

Kalendarzyk 
na dziś i jutro. 

Szczegółowy kfilendorzyk imprez 
przcdstawin si~ nost~pnjąco: Soł:>oto: 

boisko LKS-a, godz. 4·tl\ p. p.: Hasmo 
neo (Lwów) - Ł.K.S. Boisko \VKS-a; 
Hokooh - rcprcz. klubów żydowskich. 
Niedzielo: godz. 10 rcmo boisko ŁKS a: 
• dzień" skoków i biegów, dost\pny dlo 
wszystkich. Boisko WKS: godz. 2 po 
pot - kobiecy pic;ciobój lekko~tktycz 

ny o mistrzostwo Polski. Boisko ŁKS: 
godz. 4 p. p.: Ł. K. S. - Hasmonea 
(Lwów). 'W Helenowie godz. 4 p. p. 
wtdkie zowody !Jokserskie z adzitilem 
zawo<lowyr.n mistrzów. · 

Przed jutrzejszym meczem 
· Turyści - Warszawa. 

W dn iu <l zisie jszym wyieżdża dru 
żyne kliibu Turystów do Poznania na 
rew1mfo „ .. sp-o tkanie z mistrzem okr~ 
gu poznańskiego Wartą. Drużyna łódz 

ka wyjeżdża do Poznania w następują~ 
cym skledzie: Lass, Merczewski, Kahl, 
Hinc, Wit:l 1 ~zer., Kahim, Hermans, Kula 
wiak, f\ł, Kubik, Błłlszczyński, Michał• 

sk:'i. Jak widzimy w drużynie brakuje 
Stefan Kubik, który aczkolwiek dobrze 
się jlli ma, ni.e może jednak jeszcze 
greć. 

I Organizatorzy ŁOZLA czynią 

-wsz'1kie starania aby impreza powyż 
sza stała na odpowiednim poziomie or 
ganizacyjnym. 

Ostatnie wiadomości 
z zagranicy. 

WIEDEŃ 2~ 9. Hakoach-f\mato„ 
rzy 2:2 ( 1 :O). 

BUKf\RESZT, 24. 9. Mecz między­
miastowy Belgrad-Bukareszt dal wynik 
R:2 (I :2) dla Belgradu. . . 

SOFJf\, 24. 9. Turniej tennisowy 
Węgry-Bułgarja dał wynik J0:2. 

Piłkarskie mistrzostwa 
Austrji. · 

WłEDEŃ. W tabeli mistrzostw pil 
karskich ł\ustrji prowadztt obecnie S .m­
mering i f\dm ira, mając po 6 pkt. i 4 
gry. Zeszłoroczny mistrz f\rnator-zy 
znajdują się na 9 miejscu. Dodeć nale„ 
ży, że wszystkie kluby potraciły już 

punkty. 

Powrócił 
Dr. med. 

L. Pryb~ls~i 
choroby skórne i weneryczne 

al. Zn\\?e1dzko 1, tel. ?-i 25 ... 38. 

• 
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Wiado01ości go~podarcze. 
Raport Kemerer:a a drUga rata 

pożyczki 'di-llonowskiej. 
·Po wyjeździe Kemerera z Polski 

wystąpiła część-prasy polskiej prze­
ciw niemu. Twierdzono, że :został on 
wysłany d .i Polski przez bank Dillo ­
na i równo rześnie twierdzono, że 
bank Dili ona należy do banków nie . 
odgrywających na Wal!-Street new„ 
yorskim wielkiej- roli. 

Rząd stwierdził za pośrednie„ 
twem PAT'a, że Kemerer nie był w 
Polsce jako wysłannik Dillona. Wia ­
domo bowiem, że rząd Skrzyńskiego 
zaprosił KQmererą do Polski i nie jest 
winą Kemerera, że dopiero za rzą~ 
dów Bartla przyjechał do Polski. 

Nie tylko P olska z niecierpliwo· 
ścią o ' zeku je dokładnego sprawozda·­
nia Kemerera ale i zagra nica cieka­
wa była wiedzieć, co ten sławny fi · 
nansista amerykański powie o P olsce. 
Nie znamy jeszcze szczegółowego 
sprawozdania Kemerera, ( hcemy wie„ 

• rzć, że rząd ogłosi raport prof. Ke­
merera w najbliższym czasie. Mimo 
ostrej krytyki naszego systemu po· 
datkowego i naszej bankowości, wy 
padło zdaje s ię sprawozdanie Keme­
rera dla nas pomyśloie. 

Dowodem tego są widoki uzy­
skania wypłaty drugiej transzy po· 
życzki dillonowskiej w kwocie 15 mil. 
dol. W ten sposób znowu wejdziemy 
na giełdę new~yorską przy pomocy 
jednego z największych banków, ja­
k im jest dom bankowy Dillon, Read 
& Co. Mylne jest twierdzenie, że 
bank Dillona należy do małych ban„ 
ków amerykańskich, nie mających 
wielkiego znaczenia na Wall Street. 

dał pożyczkę w kwocie 5 milj. dol. 
Siemens-Halskemu, 15 milj. dol. mias 
tu Bremen, 25 milj. dol. trustowi sta 
lowemu i t. d. tak że go dziś nazy 
wają bankierem Niemiec w odróżnie· 
niu od Morgana, który jest bankierem 
Francji. · 

Gdy Goddyear Ruhber Co. 1po ­
padł w trudności pienięźne, uratował 
go Dillon pożyczką 1 OO milj. dol. Prze 
prowadził on pożyczkę 50 mil. dol. 
dla Brazylji i miał odwagę plasować 
15 mil. dol. dla J aponji mimo poli· 

1 tycznego napięcia między Japonją a 
Stanami Zjednoczonymi. W roku 1925 
bank Dillona plasował pożyczki na 
600 mil. dol. 

Sfery kapitalistyczne mają bez­
względne zaufanie do swego nowego 
przywódcy, najlepszy dowód, że w 
ciągu jednego dnia s przeda! dom ban 
kowy Dillona akcje , kupionych prze 
zeń zakładów Dodge'go za 86 mil. dol. 
Było to nawet w Ameryce największe 
zwycięstwo giełdowe, jakie kiedykol 
wiek osiągni •. 

Na tę w1'lką instytucję bankewą 
rz.uca się część prasy polskiej . nazy 
wając ten bank instytucją niepoważ­
ną. Oile Grabski ma pewne zasługi 
dla Polski, to napewno jedną z jego 
zasług jest, że nawiązał stosunki z 
domem bankowym Dillona. , 
, Niestety nie umieliśmy lorzystać 
z tej nadzwyczajnej konjunktury, jaką 
była dla nas pożyczka Dillona. .M.ożli 
wie jest, że przy innej polityce gospo 

Projekt reformy podatku 
obrotowego . . 

darczej i finansowej naszych rządów I 
byłby się Dillon stał bankierem Pol­
ski tak, jak się stał bankierem Nie· 
miec. 

Zdawało się, że Dillon całkiem 
zerwał z Polską, bo go pono nie do· 
puszczono do udziału w koncesji Har 
rimana. W ostatnim czasie udało się 
posłowi amerY.kańskiemu w Warsza· 
wie doprowadzić do pogodzenia się 
Dillona z towarzystwem Harrimana. 
Skutki tego pogodzenia widzimy już 
dzi ś. Dillon getów jest plasować dru 
gą transzę naszej pierwszej pożyczki 
amerykańskiej na giełdzie new yor · 
ski ej. 

Ta zmiana stanowiska Dillona 
wobec Polski ma dla nas nie tylko 
znaczenie finansowe, ale i polityczne. 
Dopiero niedawno twierdzili Niemcy, 
że Dillon nosi się z zamiarem stwe ­
rzenia niepiiecko amerykańskiego t.ru 
stu bankowego Konsekwencją tego 
trustu przy tern znaczeniu Dillona w 
amerykańskim świecie kapitalistycz · 
nym by.toby uzależnienie Polski od 
banków niemieckich wrazie starania 
się o pożyczkę w Ameryce, zwłasz­
cza w ..ihec nieanganżowania się grupy 
Morgana w Europie. Dziś 1 oba.wy tej 
nie ma. 

Od polityki finansowej i gospe 
darczej rządu zależy, czy ponowne 
nawiązanie stosunków z bankiem Dil 
łona będzie jednorazowe czy -stałe. 

DR. F. ROTENSTREICH 
Senator. 

Dolar i Złoty. 
W d niu wczorajszym nn łódzkim 

nieof,c ii lnym ry nku walutowym kurs 
dola ra ks z ta łto w a ł się na poziomie 9-
9.0t. 

Tendencj a spokojna. 
Z Warszawy donoszą: 
Na wc7.ornjszej g'eldzie walutowej 

zapo trzeb o wa nie w sumie przeszłe 400 
tys. dolaró w pokrył w yłącznie Bank 
Pol ski. Walu ta ame rykańska stanowiła 
dwie trzec :e ogólnych obrotów. 

W ob rotach po zc g iełdowych kurs 
dol ara wczora j waha ł się pom i ędzy 8,§9 
a• 8,99 i pół. 

CZEKI: 

Belgja 23.10 24.16 24.04 
Holandja 361.50 362.40 360.60 
Londyn 43,78 43.89, 43.68 
New-York 9.- 9.02 8.98 
Paryż 25.15 25.21 25.09 
Praga 26.72. 26.78 26.66 
Szwajcarja 174.35 174.79 173.91 
Wiedeń 127.30 127.62 126.98 
Włochy 33.25 33.33 33.17 
Kopenhaga 239.65, 240,25, 239.05 

f\KCJE. 
Bank Polski 85,- 87.50, 
Dyskontowy 8.25 . 
Bank Handlowy 3.60 
Przem. Lwów 0.16 
Zachodni 1,55, 
Cerata 0.1 O • 
Kijewski 0.18 • 
Strem 6.-
P. T, E. 0.14, 0,15 

Do roku 1921, zanim Dillon wstą· 
pił jako wspólnik do banku William 
Read & Co był to mały, solidny bank 
z jedną filją w Chicago, nie uważany 
przez nikogo za bank konkuręncyjny. 
Znano w Amery; e i poza Ameryką l Ministerstwo skarbu projektuje da 
bąnk Morgana, Kuhn, Loebel . & Co, lek o ipącą reformę podatku p ~zemysło · 
Brown Brothers & Co, Harri&, for · wego od obrotu. Reforma dotyczyłaby 
hes & Co, Speyer & Co. W. Seligman prze ds i ębiorstw handlowych 3-ciej , 4·ej 
i t. d. Bank Dillona był niezl:\any w i 5-ej kategorj i, oraz przedsiębiorstw 
Europie, a w Ameryce • żaden z wyżej przemysłowych 7 i 8·ej ketegorj i. Pro· 
wymienionych pierwszorzędny(h han· )ekt upraszcza postępowanie w ten spo 
ków nie zwracał nawet uwagi na sób, iż będzie ustalona przeciętna nor~ 
zmianę szyldu domu bankowego Wił- ma podatków od obrotu, na podstawie 
łiam A. Read & Co. • _klasy miejscowości, określonych w 

I Opłata stemplowa od akcji 
przedsiębiorstw zagranicz­

nych. 
W ministerstwie skarbu opracowa 

no projekt rozporządzenia · Prezydenta 
Rzeczypospolitej, mocą którego akcje 
(świadectwa tymczasow ~) zagraniczne, 
wypuszczone skutkiem zmhmy mone• 
tarnej zamiut dawnych .akcji, od któ ... 
rych już raz - z powodu wprowadze· 
nie ich do Polski - pobrano opł!!ltę · 
stemplową, mogą byc od tej opłaty cal 

Siła i Swiatło 25 - . 
Chodorów 101.-r , 
Czersk 0.40 
Częstocice 1.40 1.45 
Cukier 2. 70 . 
Firley 0.54, 0.52, 
Łazy 0.1'4 
Węgiel 68.50 
Nafta 0.45 0.35, 0.38 
Nobel 2.65, . 
fitzner 2,75 

Dopiero na wiosnę roku 1925, związku z ceną patentu. 
gdy Dillon wystąpił jako konkurent W sprawie tej będzie w oajbliż­

. króla trustów .tJ.organa w walce o za... szym czasie zwołana konferencja zain· 
kłady Dodgego i zapłacił jednego teresowanych sfer gospodarczych. 

Lilpop 0.94 o.93 0,95-
Modrżejów 3.85 4.- 3.95 
Norblin 1.20, 1 ·22, . 
.Ostrowieckie 7.10 7.20 7.15 
Parowozy 0.:?2 0.31 dnia rzekiem za fabrykę automobili 

wdowom braci Dodge kwotę 146 mil. 
dolarów i łamiąc w ten sposób front 
Morgana, zwrócił na siebie uwagę 
przedewszystkiem Wall·Streetu. Wie 
dziano wprawdzie, że Dillon był swe· 

·go ~czasu kierownikiem filji , banku 
·Read & Co w Chicago, że jako kie· 
rownik oddziału w Chifafo dał się 
poznać jako zdolny, rzutki kierownik, 
i że Read będąc na łożu śmierci 
przyjął swego byłego urzędnika jako 
współwłaściciela, powierzając mu 
prowadzenie instytucji bankowej, ale 
że ten Dillon zaćmi stare . instytucje 
bankowe, nie spodzit:wano się. 

Dillon, absolwent uniwersytetu 
Haravardowskiego, na którym słuchał 
historji sztuki i fiłozofji i który po -
dróżował po Eur0pie dla pogłębienia 
swych wiadomości o sztuce okazał 
się pierwszorzędnym finansistą i or -
ganizatorem. · 

Od chwili objęcia kierownictwa 
banku przez Dillona pnie się f# mło 
da instytucja bankawa coraz więcej 
w górę i Dillon jest · dziś drugim po 
Morganie w Ameryce· Oillon zaćmił 
pierwszorzędne instytucje bankowe, 
które do niedawna były największymi 
bankami kredytowymi. finansuje on 
dziś kraje, wielkie trusty przemysło~ 
we nie tylko w Ameryce, ale i w Euro 
pie. Brał udział w finansowaniu po · 
życz ki Dawesa dla· Niemiec, udzielił 
pożyczki Kruppowi i Thyssenowi. On 

Ile robotników nal~ży do 
zwią~ków zawodowych~ 

kowicie lub :czt:ściowo zwolnione, o. ile 
odnośne państwo obce przyzna analo ... ,,,., 
gicme zwolnienie akcjom polskim, prze 
mianowanym na walutę złotową. Rudzki 1.20 1.30 . 

Starachowice 2.07 2.15 

W ł t l · ' · Ursus 1.55 1.50 1.55 yp a a na eznosc1 w wa- Zawiercie 19~50 1915 
AMSTERDAM, 24.9. (Tel. wt) W lutach zagranicznych. Zyrardów 13.-, 12.75 12,80 · 

latach 1921-1923 spadła ilość człon· Borkowski 1.40 
ków, należących do zwi~zków zawo · Wobec: częstych reklan:iacji w spra * Haherbusch 74. 
dowych, zrzeszonych w amsterdam- wie wypłaty należności pańshr0 wych Spirytu~ 2.-
skiej międzynarodówce zawodowej z I w walutach zagunic:znych, przypomina Lombard 3 25 
liczby 22.411.826 do liczby 17.702.431. I się, że na podstawie rozporządzenia · p. Londyn 24.9 (PAT) N.Jork 4.85 
Jest t'? .~p~de~ wyn~szą.cy 21 proc. ministra skarbu z 22 lipca r. b. wypłaty 11j32,- Holandja 12.11, 1i2,­
Chrzesc11ansk1e zw1ązk1 zawodowe . . . . Fraancja 174,37, Belgja 181.87, Włochy 
straciły w tym okresie 44 proc. ze te,_ J~k rowmeź wypłaty w ""'.alucie poi· 131,87, Niemcy . 2038, Szwajcarja 

· swego stanu posiadania. Ogólna ilość sk1e1 na kupno walut zagramcznyc:h od 25.11, 518, Hiszpanja . 31.92, Portugalja 
członków tych związków spadła z bywać s i ę winny na ogólnych zasadach, 2,53, Danja 18.27. 1/2, Szwecja 
lic_zby '.3·75~.106 do. l~czhy 2.11210~. t. j. na podstawie asygnacji tub t. zw. 18.15, 1!2, Norwegja 22.13, 314 Helsing· 
Rozmaite mne. mme1sze zrzeszenia zleceń wypłaty w ramach rozporządza! fors 192.75, Praga 163.81. 
zawodowe straciły około 30 procent . . . . Paryż, 24.9. (PIH). Loodyn 174,46 
członków. Moskiewska międzynaro · nych kredytow w centralnej ka'iie pań• N. Jork 35,99 Bel ::; ja 95.90, Hiszpania 
dówka zawodowa wykazuje nieznacz stwowej. 546, Wiochy 13L.50, Szwajcarja 694. 
ny wzrost swej liczby członków, a Kasa ta uskutecznia wypłaty za Szwecjo 666,iO, Praga 107, Rumunja 
~ianowicie o 4 proc_; Liczy ona ohec pośredn ictwem oddziału głównego Ban 18.25, Niemcy 8.53. 
me 7.334.815 członkow. ku Polskiego w Warszawie. G :Ja ńsk, 24.9 , (Pf\T) 100 marek 

Dr. LUDWIK FALK 
powrócił 

Nawrot 7, tel. 28„07 

chorób skórne i weneryczne 

od godz. 10-12 i od 5-l· 

--------·----··--- Rzeszy 122.597-122.903, 100 złotych polsk ich 57.1 0-57.25, wypłaty na Berlin 
Sala Filharmonji. 

Gościnne wystę'py ulub. artyst. 

Ch. Iterner, Sz. l{utner i O. Zaiderman I 
~-~itp~ g: Nowoczesne damy 

Komedja. 

o g. ~~~~ w. „ŻONA . na RATY" 
Komedja w 4-ch aktach. 

• 

122.567 -122.873, na Warsz21wę 57.05-
57.20. 

Notowania z łote go polskiego w 
dn iu 24.9 1926 r. Za loO z łotych: Zurych 
56.-, 60.-, Berl in 47.335 - 46.315, 
wyplata na Warszaw<:, Katowice i Poz„ 
nań 46.48-46. 72, Wiede ń czeki 78.15 
-78.65, banknoty 78.00 - 79,- Praga 
375, 75. Londyn za 1 funt szterl. ł2,50 • 
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6rand-Kino f . . ~ha~lin na ogni~ :się nie spali. Nowa doskonała kopja filmu . 

~ [!]Cha rlie Chapl ina p ·1 ,,Kar1·era ·eha·p:l -ina•• 
łłA OTWA.l~ClE SEZONU! ~ . . • I 

Najnowsza kreacj a 
króla ekranu li 

10 wielkich spazma tycznych aktów humoru, łez, wzruszeń i śmiechu. 

europejskiej z roku 1914 
Obraz ten osnuty na tle wojny 

UWl\GR: Dla mł v dzieży dozwolone. 

i humoru. oo Początek w świc::ta, soboty nied ziele o !'.]Odzin ie 2 e j. w dn i p ows_zed nie o godz n-e 5 e j, ostatni seans o go dzin ie 10 ej wiecz. 

!1111 ...... „ ... „ ... „„„ ...... „ ... „„ ..... „ ................. „ „ 1„ ...... „„„ ... „ ...... „ .... a. ... „„ ......... „ ......... „~1 KRYSZTAŁ! 
Kino NOWO$CI. I DZI$ ! Kinemat ograf „OŚWIATOWY" 

N A OŁTARZ U p I Ę KN A WODNY RYNEK (Reg Rokicińskiej). TELEF. 18-26. ' 
P rzyj m uj e wsze lkie r o bot y: 

czyszczenie "szyb wystawowych, fab­
rycznych i prywatnych domów, cykli­
nowanie, drutowanie i froterowanie po-

I 
rzewny 

d 
metlanch~likj~y Cała . Wiera Chołodnaja 

rama rosy1s 1 Ł, dź Ma k simow, Runicz. 

SPIEWY ~
0

~1 0 SPIEWY 

cygansk1e 
wykonają słynni artyści Opery Moskiewskiej 

p. LIDJA ROSI~SKA i p. RADWAN DĄBROWSKI. 
UWAGA: Portreciki Wiery Choł'odnej wydajemy bezpłatnie. 

DLA DOROSŁYCH! Od wtorku dn. 21 do dn. 27 września r. b. 

NAD 
GROBEM nieznanego Żołnie rza 

2-ga serja (ostatnia) f ilmu p. t. „KOENIGSMf\RK" 

Następny program: Blf\Łf\ SIOSTR/1. 

DLA MŁoozIEżY: Józef w Egipcie 
Obraz bibli jny, · 

sadzek, sprzątanie biur i mięszkań. 
Ceny konk u rencyj n e . 

firma „J:<RYSZTAh", Piotrk. 97. 

·­NA KOMPLET 
FREBLOWSKI I 

przecudne d_umki rosyjskie m~:m najulubieńs::e ~omanse 

... „ ............ „ ......... „ ... =-„ ... „ ............... „„„.„„„ .... „ ..... „ ... „„„l!!m ......... 1"111li ...... „ ... „„„„„„„ 
odnajmę pokój 

żellskie Gimna~jum Humanistyczne 1 
. „KUL TURA", I 

Piotrkowska 85 (III. l{ośeiuszki 28). 
Początek nauki 4 pa:tdziernika o godz. 8 rano. Egzaminy 

do klas IV, V, Vf.;ej 4 października r. b. 

Opłata za naukę 25 zł. miesięcznie. 
Szkoła mieści ~ię we własnym komfortowym budynku i jest 

zaopatrzona we wszystkie najnowsze pomoce naukowe. 
Sekretarjat czynny codziennie od 1 O do t i od 3 - 7 p. p. 

Młodzieży żydowskiej umożliwione zostanie 
obserwowanie wszelkich świąt żydowskich. R 

Dyrekcja e-·io Klasowy·ch Kurs.ów 
gimnazjalnych ,~HAOR11 

. 

Cegielniana 60 

podaje do wiadomości, iż początek wykładów dn. 3 października 1926 r., 
o godz. 7.15 wiecz. Personel . składa się z wyb!tnych profesorów szkół 

średnich żydowskich. 

OPŁATA NISKA. niezamożnych ulga. 

Zapisy nowowstępujących przyjmuje Kancelarja codziennie (prócz piątków i 
świąt żydowskich) od 7-;-9 wieczorem. 

UWAGA: Absolwentów (tki) szkół powszechnych przyjmuje się do kl. 
V-ej po złożeniu egzaminu uzupełniającego . 

z pianinem lub bez o.d zara~. 

Wiadomość przy ul. Południo­
wej 29, m . 12, front prawa str • 

••t• 
Pokój 

z niekJępującym wejściem 
poszukiwany. 

Pożądane w śródmieściu. 
Oferty pod „A. A,• do Adm. --............ „ ......... __ ...... _ ... „ .............. „ ......... „ niniejszego pisma Zawadzka 7. 

....... „ ...... „ ... „ ............... „ ...... „„„„„ ..... „...... :--~~~~~~~~~...-~~~~~~~~--.. 
SKŁI\OY ELf.KTkQTECHNICLNE - •.... ' .~. '~• · ·,. 

"':';,n "'!"f . . .S). • t 

!fm„ ............ „ ... „„ ......... „ ........................ „ .... ... 
8-KLASOWE GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 

Marji Hochsteinowej 
Wólczańska 23, tel. 14·27. · 

Zapisy trwają Czesne w klasach wstępnych od ZŁ. 25 MIESIĘCZNIE. 
Kancelarja czynna w godz. unędowych. 

,,Dom Dziecięcy'' 
prowadzony systeJlem prof. Montessori w specjalnie na ten rei zbu­

dowanych salach pod kierownictwem p Kapłanówny, 

Wólczańskn K 23. Telefon 14·27. 

Przyjmuje się dzieci OBOJGA ~tCI ,od lat 4 codziennie w godzinach 
„ urzędowych. 

. . . 
Wzorowe paryskie St. Fekzer ,,E L E K T R O P O L" 

I\. 8ZCZEKl\CZ, Lawadzka 16-a. 
poleca: lampy biurowe i ample po cenach fabr. 

P. P. monterom spe~jalny robat. 1212.1 
raski-6 o r sety ~~!,~~!~!~·!~ 

powrócił 

-.~::. ~ ...... : - . . - wykonywa wszelltie 
zastrzyk) po cenach 

F. u I R H I w wielKim wyborze i ::i:::odnyc:h warunkach przyst\P3%c-~·-2 

Szwarcman i Gryn-span 
· - - I ul. Piotrkowska Nii 17. - - - tel. 19-42. hek.aUDentysta 

Pracownia kuśni~rska na miejscu pod naszym osobistym kierlUlkiem. n. KORMnn - ._, : .-.-·.,: cl . · ~· : ·:. · ' · · 
Piotrkewska 8. 

Tel. 2-80. 

~„„„„„„„„„„„„„„„„~----------------------------·------~~~~~--~~~~~~~~~~--. 
Przyjm. od 10-1 

i~6. 

PRZYCHODNIA DLA CHORYCH 
P-RZ·Y ZIELONYM I;YNKU. 

LECZNICA 
lekarzy -specjalistów i · gabinet lekarsko­
dentystyczny ul. Pańska 23 tel. 45-10. 

Dr. Waj1'\5tok od 9-11 
Dr. Goldwasser choroby od 3-5 
Dr. lzosi~ow wewnętrzne od 5-7 

Dr. Warhaft choreby od 9-11 
Dr. Rawicz dzieci od 5-7 

Dr. Monitius chirurgja od 2-4 

Dr. Ukraińska Ichor. kobiece I cod~iennie l}o-1 so 
Dr. From i a\:uszerja pon. 10~2~·-~· -7 

Dr. Neumark 
Dr. Sznitkind 

Dr. Więckowski 

Dr. Kon Bolesław 

Dr. Datyner 

choroby 
skórne 

i weneryr.zae 
chor. oczu 
chor. uszu 

gardła i nosa 
chor. ne1elc 
pęcherza ' 

i dróg mocz, 

Lek.-dentysta lzosimowa 

od 11-1 
od 4-7 

od 3-5 

od 12-1 

wtorek, czwartek, sobota od 5-8 

Lek-dentysta Reiterowska -
wtorek, czwartek, sobota od 9- 12 
poaiedz„ środa, pi ątek od 5-7 

·-----
Analizy lekarskie.- Wizyty na mieście. - Pomoc 
akuszeryjna. - Mostki i korony złote i platynowe. 

Gabinet urologiczny. 
Szczepienia ochronne przeciw szk.ulatynie. ... „„„„„„„„„llllii ... liiil„„ 

Ukazał się świe!y numer Tow. Szerz. Pracy Zawodo­
we! i rolne! wśród· żydów ,,Ort'' €-H t9tt 

PRAWDY'' '' . 
TREŚĆ 11UMERU: 

zawiadamio, że przyjmu ,e Zapisy na nast. kursy: 

1 szwactwo i krój bielizny 
Student udziela -

matematyki, ł•· 
ciny, fizyki, jęsy­
ków. Kilińskiego 96 
m. 3, na prawo 2 
brama· Qodl'. 5-ej 

Zatarg. Cienie koniunktury w~qlowej . li. wszelkie h!!fty rt!:Cme i maszy11owe 
Listy prof. Grabskiego. Gmerał Malczewski. 
Mown ministra skarbu. Kolej . n Śprw.wy we-

III. modniarstwo - knpelusze 
IV. mnnicure 

wnt!:trzne, P. Z. Koń trojański socjal1:z;mu. Pra• i I Zapisy przyjmuje· i informacje udziela K•ncelarja ł 
ca I płace w Rosji sowieck1e i, M. S. Zawiedl'io Pl. Kościelny 4 codziennie od 9-1 i od l--6. &iauczyciel gim-
ne nadziej~, Nik. Jak w&lczyć z be.zrobociern, ::..-.....,.-------------.... ------= łl nazjalny udtieli 
Osknr Kon. Przeciw prądowi, _L. Brun, Sztukn ~-· • lekcji języka i lite-
w zaprzegu pnrtji, I. W. Oygnsiński we Wło historji żyd. „ ratury hebr. lu9 

szech, J-n Stycz. Wiele trzebi!! wiedzieć.„ Dr. Sub. Dr. O. 
M. S. Rynek p i enieźny i giełda, ł\w1J, Ogłoszenia 

.BJP•a roszukuję pokoju TIP 

U TR .a 
wszelki~go rodzaju w SUROWYM i GOTOWYM 

stanie po cenach przystępnych polecają 

w śródmieściu z wejściem 
· z klatki schodowej. 

O utynowany nau-
1\ czycieJ gry 
skrzypcowej udzie­
la lekcyj. Zielona 
65, m. 10 od 2--4. 

Oferty sub. d0 Adm. „ Wiad. . 
Codz." Zawadzka 7 pod „S N" Do odstąpie_n i a 3' po 

kojowe m1eszk1101c. --1-- z wygodami przy ul. 

I 
. Juljusza 15 Mrów-

ka. Wiadomość na 
8-Gia r1~truszka i Melman zgubiono książecz- golesław Szym•ń- miejscu o godz, 3-5 

kę wojskową P. ski zam. w Do- ...,.~„ 

2 ZI• „, na 2 tel 42 38 K. U. wydaną w bienkowie pod Ło- -~- . 
~ O • • Cegieloiaaa I Łodzi na imię Chi- dz ią, zagubił książ- pok.oJ do wyna)ę-
r ó g Piotrkowskiej. Ni! 40, la Bendkowsk~go kę wojskową wyda- c1a z umeblopwa­

zam. przy ul. No'-'o- ną w P. K. U. w niem od zaraz o-
U W AG A: PRACOWNIA KUŚNIERSKA na J Widzewskiej N! 2. Tomaszowie,- łudniowa 29 m. 12„ 

miejscu wykonywa WSZELl\IE . front prawa strona 
1264 3- 1 ROBOTY FUTRZANE. laca~.;.=:-::imeiime od 1-3 i od 7-8 . - .. .---· - . -~-~-- - '··~-··- -

- - ~ - -- - --~ - ·.: ~ -- ·~ 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 ławów), w tek­
ście 40 gr. (strona 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. 

drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. 
Prenumerata: w Łodzi 4 zł· 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 zł. 

20- gr. miesięcznie, zagranicą 7 ~ł. 20 gr. Odno. 
szenie do domów 30 gr. miesięcznie. , 

Z.t wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. Czcionk ami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne" 

· Odbito w tłoczni B-ci A. I. Holcman, Zawadzka NI 7 

• 


